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Pomóżmy Renacie wygrać życie
Po półtoramiesięcznej zbiórce na konto fundacji  
zbierającej pieniądze dla chorej Renaty wpłynęło  
już 180 tys. zł.  

W Polskiej Miedzi będzie strajk
Decyzja zapadła – 5 listopada o godzinie 6 rano  
we wszystkich oddziałach KGHM rozpocznie się  
24-godzinny strajk 6ÂÂ2ÂÂ

Budowa hali kolejny raz  
została przesunięta

Wygrana nie dała awansu
Zwycięstwem Interferii Zagłębia 
Lubin zakończyło się re-
wanżowe spot-
kanie II rundy 
Pucharu EHF. Wygra-
na 28:25 (15:12) nie dała 
jednak awansu, gdyż pierwszy 
mecz rozegrany w rosyjskim 
Krasnodarze lubinianki prze-
grały z Kubaniem 22:32 

Związkowcy obwiniani za złą sytuację 
w Polskiej Miedzi 

KGHM coraz niżej
Jeszcze pół roku ÐÐ temu akcje Polskiej Miedzi 

	 	    kosztował ponad 100 zł, w ostatnich dniach można je 
było kupić za 41,11 zł – za dramatyczny spadek notowań 
spółki na Warszawskiej Giełdzie Papierów Wartościowych 
akcjonariusze winią związkowców z KGHM. 

Tak niskiego kursu KGHM inwestorzy nie widzieli od 
około 3 lat. Notowania spółki zdecydowanie osłabia gwał-
townie taniejąca miedź. 

Na forach internetowych gracze pomstują na związki, 
które ogłosiły pogotowie strajkowe. Drobni akcjonariu-
sze szacują, że zaistniała sytuacja to dla nich kilkumilio-
nowe straty. 

- Słyszałem już taką opinię, że za wybuch II wojny świa-
towej też odpowiadają związkowcy – ripostuje Józef Czy-
czerski, przewodniczący miedziowej „Solidarności”. – Lu-
dzie, którzy głoszą takie opinie, nie mają pojęcia o funk-
cjonowaniu giełdy. Mogę tylko powiedzieć, że w USA nikt 
nie ogłosił pogotowia strajkowego, a sytuacja jest jeszcze 
gorsza – dodaje związkowiec.

Po ostatnich spadkach na światowych giełdach ceny 
miedzi zbliżyły się do poziomu jednostkowego kosztu pro-
dukcji miedzi w  KGHM. Uwzględniając kurs z 20 paź-
dziernika USD/PLN oraz bieżącą cenę miedzi na giełdzie 
metali w Londynie, lubiński koncern miedziowy zarabia 
zaledwie 680,8 zł/tonę. � MS

sport

13ÂÂ

Nie na terenie OSiR-u, ale przy stadionie Za-
głębia – władze powiatu odrzuciły propozycję 
prezydenta dotyczącą wspólnej budowy hali wi-
dowiskowo-sportowej. Zapowiedziały jedno-
cześnie, że są gotowe zrealizować inwestycję 
w wyznaczonym przez siebie miejscu, czyli przy 
stadionie, wykorzystując projekt prezydenta. 

– Odmowa budowy wspólnej hali na terenach 
OSiR-u, gdzie jest gotowy projekt, teren i można 
jeszcze w tym roku rozpocząć inwestycję, ozna-
cza tak naprawdę całkowitą rezygnację z budo-
wy hali – komentuje Damian Stawikowski, asy-
stent prezydenta. 

7ÂÂ

Wszystko wskazuje na to, że 
samorządność regionalną czekają is-

totne zmiany. Jak powiedział wicepre-
mier Grzegorz Schetyna na konferencji 

poświęconej dziesięcioleciu istnienia 
samorządu województwa, rząd przygo-

towuje się do wyposażenia samorządów 
województw w nowe kompetencje i zada-

nia, co będzie się wiązało z ograniczeni-
em liczby powiatów. Czy zmiany dotyczyć 

będą też naszego regionu? 
 3
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Coraz więcej 
kolizji
Lubińska policja odnotowuje co-
raz więcej stłuczek samochodo-
wych. 7 października na naszych 
drogach było siedem kolizji, 
z czego dwie z udziałem dzików.
Zmieniła się aura, powodując 
pogorszenie warunków na dro-
gach. Mimo to kierowcy nie stali 
się ostrożniejsi. Na naszych dro-
gach jest więc coraz więcej koli-
zji. Zazwyczaj kończy się jedynie 
na uszkodzeniu samochodu.
– Niesprzyjające warunki pogo-
dowe czy na przykład mokra na-
wierzchnia, sprawiają, że jeździ 
się trudniej i trzeba zachować 
szczególną ostrożność – mówi 
Elwira Buczek, rzeczniczka lu-
bińskiej policji. – Tylko jednego 
dnia nasi funkcjonariusze byli 
wzywani do siedmiu kolizji. 
W żadnej z nich nie ucierpiał 
człowiek. Dwóch kierowców 
wjechało za to w dziki, które 
wyszły z lasu.

MRT

Wypadek na 
skrzyżowaniu
Na skrzyżowaniu Armii Krajowej 
z Niepodległości zderzyły się 8 
października w nocy dwa samo-
chody. Choć stłuczka wyglądała 
groźnie, nikomu nic się nie sta-
ło. Ucierpiały jedynie auta.
Około godziny 22.15 ford eskort 
wyjechał z podporządkowanej, 
czyli z Armii Krajowej, i uderzył 
w seata ibizę. Samochody zo-
stały mocno uszkodzone. 
– Sprawdza wypadku, czyli kie-
rowca forda, został ukarany 
mandatem w wysokości 300 zł 
– dodaje Elwira Buczek, rzecz-
niczka lubińskiej policji.

MRT

Pirat pod 
wpływem 
alkoholu
1,5 promila alkoholu we krwi 
miał 44-letni mieszkaniec Mi-
chałowa, który 12 października  
wieczorem urządził sobie wyści-
gi w Zimnej Wodzie. Mężczyzna 
odpowie przed sądem. Za jazdę 
pod wpływem alkoholu oraz bez 
uprawnień grozi mu do dwóch 
lat pozbawienia wolności. 
O zdarzeniu poinformowali po-
licję mieszkańcy Zimnej Wody, 
którzy obawiali się o swoje ży-
cie i zdrowie. 
- Przybyli na miejsce policjanci 
z sekcji ruchu drogowego za-
trzymali mężczyznę kierujące-
go oplem kadetem. Okazało 
się, że miał we krwi 1,5 promila 
alkoholu. Dodatkowo zatrzy-
many nie posiadał uprawnień 
do kierowania samochodem – 
mówi Elwira Buczek, rzecznik 
lubińskiej policji. 
Policjanci zabezpieczyli też sa-
mochód mężczyzny, przekazu-
jąc go jego znajomej oraz zobo-
wiązując do nie wydawania au-
ta sprawcy zdarzenia. Za swoje 
postępowanie 44-latek odpo-
wie przed sądem.

MS

Cała Polska przyłącza się do akcji „Pomoc dla Renaty”

Pomóżmy Renacie 
wygrać życie

O historii Renaty Jędrak, mieszkanki podlubińskiego Pieszkowa, usłyszała już cała Polska.  ÐÐ				    W programie „Warto rozmawiać”, wyemitowanym 9 października  na antenie TVP 2, Renata opowiedziała o swojej drama-
tycznej walce o życie, którą wygra jeśli zgromadzi 100 tys. euro, konieczne na operację transplantacji płuca. 

2 Aktualności


Aż trudno uwierzyć, że już za kilka dni minie pięć lat 

jak tygodnik „Wiadomości Lubińskie” ukazuje się na na-
szym rynku. Przez ten czas było wiele zmian, które mia-
ły wpływ na obecny wygląd i charakter gazety. Moja 
przygoda z „WL” rozpoczęła się wiele lat temu, od... 
„Wielkiego grillowania”, które niestety znikło z kalenda-
rza imprez organizowanych w naszym mieście. Teraz 
jako redaktor naczelna, wspólnie z całym zespołem re-
dakcyjnym, chcę trochę zmienić wygląd gazety na (mam 
nadzieję) jeszcze bardziej przystępny dla naszych Czy-
telników. 

Ponieważ ukazujemy się już w całym powiecie lubiń-
skim, chcielibyśmy nawiązać bliższy kontakt z mieszkań-
cami powiatu. Pragniemy być Państwa tygodnikiem, w 
którym znajdziecie tematy nie tylko z Lubina, ale rów-
nież dotyczące Waszych miejscowości. 

Czekamy na wszystkie sygnały dotyczące spraw, któ-
re was gnębią, ciekawych a przede wszystkim z naszego 
powiatu. Czekamy również na opinie odnośnie nowego 
wyglądu tygodnika „Wiadomości Lubińskie”. Jeśli ma-
cie Państwo propozycje, co chcielibyście znaleźć w gaze-
cie, oraz opinie o jej nowym wyglądzie, prosimy przesy-
łać je na powyższy adres e-mailowy.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

Pragniemy być Państwa 
tygodnikiem, w którym 

znajdziecie tematy 
nie tylko z Lubina, ale 

również dotyczące 
Waszych miejscowości 

Kwiaty w rocznicę wyboru Polaka na papieża

Ku pamięci Jana Pawła II
16 października 1978 ÐÐ roku na zawsze pozostanie w sercach wielu Polaków. Dokładnie 30 lat temu Karol 

	 	    Wojtyła został wybrany na papieża. W rocznicę tego wydarzenia pod dębem papieskim lubińscy urzędni-
cy reprezentujący prezydenta oraz mieszkańców złożyli kwiaty i zapalili znicze. 

Dzień, kiedy dokonano wyboru 
papieża, był trzecim z kolei podczas 
odbywającego się konklawe zorga-
nizowanego po nagłej śmierci pa-
pieża Jana Pawła I. Tuż po godzi-
nie 18 na dachu Kaplicy Sykstyń-
skiej ukazał się biały dym zwiastu-
jący dokonanie wyboru. Później 
wygłoszono zwycza-

jową formułę: Habemus Papam, 
czyli mamy papieża. 

Wydarzenie to okazało sie 
szczególnym, ponieważ po 455 la-
tach wybrano papieża, który nie 
był Włochem. 

– W chwili, kiedy dowiedzia-
łem się, że Polak został papieżem, 
poczułem wielką dumę, a zarazem 

nadzieję – wspomina Robert Ra-
czyński, prezydent Lubina.

Pod tablicą pamiątkową po-
święconą Janowi Pawłowi II, znaj-
dującą się obok małego kościoła, 
urzędnicy miejscy złożyli kwiaty, 
na znak, że lubinianie pamiętają 
o naszym zmarłym rodaku. 

� Mariola Samoticha
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Pod tablicą pamiątkową  
Jana Pawła II złożono kwiaty

Po półtoramiesięcznej zbiórce 
na konto fundacji zbierającej pie-
niądze dla chorej Renaty wpłynę-
ło już 180 tys. zł. 

- To już prawie połowa ko-
niecznych środków. Pomoc, jaką 
otrzymuję ze strony ludzi dobre-
go serca, motywuje mnie, żeby 
walczyć. Dla siebie i dla rodziny. 
Wierzę, że się uda. Ostatnio umar-
ła moja trzecia koleżanka, która 
tak jak ja czekała na przeszczep 
w Polsce. Dlatego tak ważne jest 
zebranie pieniędzy na operację 
w Austrii – opowiada Renata. 

Choć do pełnego sukcesu bra-
kuje jeszcze wiele, to przyjaciele 
kobiety, którzy zaangażowali się 
z zbiórkę, wierzą, że są na jak naj-
lepszej drodze do zebrania całej 
kwoty. 

- Jeżeli zainteresowanie me-
diów będzie tak duże jak dotąd, to 
jest duża szansa, że się uda – mó-
wi Agnieszka, przyjaciółka Rena-
ty, która zajęła się koordynacją 
akcji w Warszawie. 

Przyjaciele kobiety wzięli 
udział w odbywającej się w War-
szawie konferencji poświęconej 
problemowi transplantologii oraz 
przeszczepów organów, w której 
uczestniczył też ambasador trans-

plantologii z USA, były doradca 
prezydenta Busha. 

- Podczas konferencji zabrali-
śmy głos i opowiedzieliśmy o hi-
storii choroby Renaty. Zaintere-
sowaliśmy media ogólnopolskie, 
w tym Jana Pospieszalskiego , 
prowadzącego „Warto rozma-
wiać”, który zrealizował program 
o naszej koleżance. To nagranie to 
pierwszy duży materiał, który zo-
baczyła cała Polska i liczymy, że 
dzięki temu na konto będzie wpły-
wać coraz więcej środków od dar-
czyńców – wierzy koleżanka Re-
naty Jędrak.

TVP 2 to nie jedyna ogólnopol-
ska stacja, która zainteresowała 
się losem kobiety. 

- Wystąpiliśmy w radiu ZET 
oraz TOK FM, gdzie opowiadali-
śmy o chorobie koleżanki. Rena-
ta pojawiła się też w audycji jele-
niogórskiego Radia Zachód, któ-
ra nie przeszła bez echa. Odebra-
liśmy mnóstwo telefonów od lu-
dzi, którzy chcieli podtrzymać Re-
natę na duchu oraz zapewniali 
o wsparciu finansowym – opo-
wiada Agnieszka. 

W liceum plastycznym w Zie-
lonej Górze, do którego uczęsz-
czała Renata, ma się też odbyć li-

cytacja obrazów namalowanych 
przez jej szkolnych przyjaciół. 
Aukcję planują też lubińscy przy-
jaciele Renaty. 28 października 
w dużej sali CK Muza w godzi-
nach od 9.30 do 14 odbędzie się 
koncert charytatywny, adreso-
wany głównie do młodzieży. Na 
scenie wystąpi wtedy Punkt Kon-
trolny oraz lubiński kabaret Dy-
skobakterioza. Następnego dnia 
(29 października) w Klubie pod 
Muzami odbędzie się koncert 
charytatywny połączony z licyta-
cją przedmiotów. Impreza roz-
pocznie się o godzinie 18. Zagra-
ją: Overcast, The Mohers Band, 
WZW – Widok Z Wieży, Projekt 
2, Punkt Kontrolny oraz wystą-
pią grupy dance aut oraz break-
dance. 

W ubiegłym tygodniu rodzina 
i przyjaciele Renaty zbierali też 
pieniądze na lubińskiej giełdzie, 
a harcerze w hipermarketach Re-
al i Obi. 

Więcej o chorobie Renaty 
Jędrak można przeczytać na stro-
nie internetowej www.pomocdla-
renaty.pl. Powyżej podajemy kon-
to, na które można wpłacać pienią-
dze dla chorej kobiety.

Mariola Samoticha

Pomoc dla RenatyFundacja Europa Media,  ul. Nowogrodzka 44/7, 00-695 Warszawa 
Konto: 21 1440 1387 0000 0000 0800 1588
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Renata Jędrak  
ze swoją 6-letnią 
córeczką Klaudią
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Rada miejska ukarana za zwłokę

Kto powinien zapłacić grzywnę?
Gmina Lubin musi ÐÐ zapłacić 2.418 zł grzywny – przypomina Wojewódzki Sąd Administracyjny. Ponieważ zażalenie na tę decyzję wymiaru sprawiedliwości złożone przez radę miejską zostało odrzucone,  

	 		 do Urzędu Miejskiego wpłynęło ostatnio ponaglenie, wzywające do uiszczenia kary. 

Sprawa dotyczy skargi wojewo-
dy dolnośląskiego na uchwałę ra-
dy miejskiej odnośnie statutu Lu-
bina. Rada otrzymała ją 17 paź-
dziernika 2007 roku i choć miała 
30 dni na przekazanie jej wraz ze 
swoją odpowiedzią do Sądu Admi-
nistracyjnego, nie zrobiła tego 
przez 6 miesięcy. 

Po pół roku oczekiwania, w po-
łowie kwietnia wojewoda złożył do 
sądu wniosek o ukaranie gminy 
Lubin grzywną. I choć wkrótce po-
tem rada miejska podjęła uchwałę 
w sprawie odpowiedzi na jego 
skargę i poprosiła sąd o odstąpie-

nie od wymierzenia kary, tłuma-
cząc zaistniałą sytuację zamiesza-
niem związanym ze zmianą prze-
wodniczącego rady, wymiar spra-
wiedliwości postanowił ukarać 
gminę grzywną w wysokości 2.418 
zł.

Radni miejscy złożyli zażalenie na 
tę decyzję. Zostało ono jednak odrzu-
cona przez sąd wyższej instancji. 

Urząd chce, aby grzywnę zapła-
cił przewodniczący rady miejskiej 
Marek Bubnowski, a nie gmina. 
Według niego, to właśnie przewod-
niczący jest bowiem winny całej 
sytuacji. 

– Między powagą urzędu 
a śmiesznością urzędnika jest bar-
dzo cienka i płynna linia – komen-
tuje takie postawienie sprawy 
przewodniczący Bubnowski. 

Przyznaje też, że dostał od na-
czelnika wydziału organizacji 
i kadr w Urzędzie Miejskim Lecha 
Dłubały pismo wzywające go do 
zapłaty tej kary. 

– W przeciwieństwie do więk-
szości urzędników, po części po-
czuwam się do winy, ale na jakiej 
podstawie prawnej miałbym za-
płacić tę grzywnę? – pyta prze-
wodniczący. – Czy naczelnik Dłu-

bała zwrócił się do prezydenta, że-
by zapłacił 1 mln 200 tys. zł firmie, 
która wygrała proces z gminą 
miejską, reprezentowaną w tam-
tym przypadku właśnie przez pre-
zydenta?

Urząd Miejski podtrzymuje jed-
nak swoje stanowisko.

– Czekamy na oficjalną odpo-
wiedź pana przewodniczącego, 
który, jak sam kiedyś mówił, w czę-
ści poczuwa się do winy – komen-
tuje Krzysztof Maj, rzecznik Urzę-
du Miejskiego w Lubinie.

Marta Czachórska Przez opieszałość radnych miasto straciło 2.418 zł 

Rząd zamierza wprowadzić reformę samorządową

Powiat lubiński do likwidacji?
Wszystko wskazuje na to, że samorządność regionalną czekają istotne zmiany. Jak powiedział wicepremier Grzegorz Schetyna na konferencji poświęconej ÐÐ			     dziesięcioleciu istnienia samorządu województwa, rząd przygotowuje się do wyposażenia samorządów województw w nowe kompetencje i zadania, co 

będzie się wiązało z ograniczeniem liczby powiatów. Czy zmiany dotyczyć będą też naszego regionu?

Schetyna podkreślił, że rząd przygoto-
wuje się do wykonania „trzeciego kroku” 
w rozwoju samorządności w Polsce, który 
umożliwi samorządom samodzielność fi-
nansową. Wzmocnienie województw bę-
dzie równoznaczne z likwidacją części po-
wiatów. Tym samym pozostałe będą bar-
dziej stabilne finansowo. 

Rozmowy rozpoczęte

Na razie nie wiadomo, o ile zmniejszy 
się liczba powiatów i które mogą spodzie-
wać się likwidacji, ponieważ rząd dopiero 
rozpoczął rozmowy ze Związkiem Powia-
tów Polskich. Czy likwidacja dotyczyć bę-
dzie też powiatu lubińskiego? Takie roz-
wiązanie mogłoby okazać się korzystne dla 
naszego miasta, przez wzgląd na trudno-
ści w porozumieniu na linii powiat - mia-
sto, a tym samym blokowanie istotnych 
inwestycji, sprzyjających jego rozwojowi. 

- Nie znam wypowiedzi pana ministra, 
ponieważ jej nie słyszałem. Myślę jednak, 
że w przypadku powiatu lubińskiego nie 
ma powodu do obaw, ponieważ jest to sil-
ny i prężnie działający ośrodek. Według 
mnie, likwidacja może dotyczyć mniej-
szych i powiatów, które powstały wskutek 
podziału administracyjnego – wyjaśnia 
Krzysztof Olszowiak, rzecznik lubińskie-
go Starostwa Powiatowego. 

Powodów nie brakuje

O istnieniu powodów do niepokoju 
może wskazywać sytuacja sprzed kilku 
miesięcy. Po jednej ze styczniowych sesji, 
kiedy radni miejscy przekazali starostwu 
15 mln zł z budżetu miejskiego na budowę 
hali widowiskowo-sportowej, komentując 
tę decyzję prezydent nazwał pracowników 
starostwa „nierobami”. 

- To jest kolejny raz próba przekazania 
pieniędzy miasta nierobom w starostwie 
– ta wypowiedź prezydenta Lubina na an-
tenie TVL ODRA wzbudziła oburzenie 
urzędników pracujących w starostwie. 

Pracownicy starostwa poczuli się ura-
żeni i skierowali sprawę do prokuratury. 
Prezydent nie zamierzał jednak za swoje 

słowa przepraszać, podtrzymując, że wła-
dze starostwa nic nie robią, a powiaty, 
w formie, w jakiej istnieją, są niepotrzeb-
ne. Znamion przestępstwa nie dostrzegła 
w tej sytuacji prokuratura, odrzucając 
wszczęcie postępowania w tej sprawie. 

- Po zbadaniu sprawy, prokurator 
stwierdził, że znieważone mogą być organy 
konstytucyjne, a ponieważ organy samo-

rządowe nie są organami konstytucyjnymi, 
to zdarzenie nie ma znamion przestępstwa. 
Ponadto istnieje wolność publicznego usto-
sunkowania się do działań podejmowanych 
przez organy samorządowe – mówiła Lilia-
na Łukasiewicz, rzecznik prokuratury.

Powiat nie daje za wygraną 

Powiat nadal upiera się przy swoim 
i oczekuje przeprosin. 29 października za-
rząd powiatu oraz prezydent spotkają się 
w sądzie. 

- Prokuratura odmówiła wszczęcia po-
stępowania. Sąd jest niezależny i czekamy 
jakie zarzuty postawi prezydentowi. Ma-
my jedynie nadzieję, że prowadzonymi in-
westycjami starostwo udowodni, że pra-
cuje – komentuje Krzysztof Maj, rzecznik 
Urzędu Miejskiego. 

Co będzie dalej z powiatem lubińskim, 
przekonamy się już wkrótce. Ostatnie wy-
stąpienie wicepremiera Schetyny wskazu-
je jednak, że podziela on opinię prezyden-
ta Raczyńskiego, iż samorządność na 
szczeblu powiatowym musi zostać upo-
rządkowana. 

- Powiaty w obecnym kształcie są słabe 
i ułomne. Przykładem może być niestety 
powiat lubiński – nie stać go na samodziel-

ne realizacje zadań inwestycyjnych i próbu-
je cały czas zabierać pieniądze, głównie 
z miasta Lubina. Dowodem na jego słabość 
jest od lat brak modernizacji i remontów 
dróg. Ponadto upolitycznienie powiatów 
przez partie powoduje złośliwe i szkodliwe 
dla miast ingerencje, które blokują ich roz-
wój. Zmniejszenie ich ilości oraz odebranie 
części kompetencji na pewno przyniesie tyl-

ko poprawę, a w szczególności wpłynie na 
zmniejszenie ilości zakompleksionych 
pseudopolityków – podsumowuje Tymo-
teusz Myrda, radny klubu Lubin 2006. 

Kłopotliwa wypowiedź 

Słowa wypowiedziane 15 października 
przez wicepremiera Grzegorza Schetynę, wy-
wołały poruszenie. Teraz MSWiA tłumaczy, 
że wypowiedź została źle zinterpretowana. 

– Wypowiedź wicepremiera Schetyny 
nawiązywała do propozycji wyodrębnienia 
z powiatów ziemskich miast prezydenckich 
i przekształcenia ich w powiaty grodzkie. Po-
stulat ten jest częścią projektu, który wpły-
nął do rządu ze strony samorządowej repre-
zentowanej przez prezydenta Inowrocławia 
Ryszarda Brejzę – wieloletniego orędowni-
ka zmian w tym zakresie. Nie jest to jedyna 
propozycja rozważana przez MSWiA – re-
sort bierze także pod uwagę projekt prof. Mi-
chała Kuleszy. To właśnie w tym kontekście 
należy umiejscowić zapewnienia wicepre-
miera Grzegorza Schetyny o planach popra-
wy finansów powiatów i informację o kon-
sultacji zmian na mapie administracyjnej 
kraju ze Związkiem Powiatów Polskich – 
czytamy na stronie MSWiA.

Warto jednak wspomnieć, że podobna 
sytuacja, kiedy politycy najpierw opowia-
dali o swoich planach, potem im zaprzecza-
li i znów wracali do wcześniejszych zamie-
rzeń, miała już miejsce w naszym mieście 
w czasie kampanii wyborczej. Kiedy z ust 
działaczy Platformy padło hasło prywaty-
zacji KGHM, do Lubina przyjechał sam 
premier Donald Tusk, który zapewniał, że 
PO nie zamierza prywatyzować kopalni. 
Tymczasem ostatnio na konferencji w Leg-
nicy senator Misiak zasugerował też, że je-
śli sytuacja w KGHM nie ulegnie poprawie, 
to być może firma podzieli los polskich 
stoczni, które zostały sprywatyzowane. Je-
go zdaniem, w obecnej sytuacji powinna się 
rozpocząć dyskusja na temat prywatyzacji 
KGHM, ponieważ w przyszłości całościo-
wy 42-procentowy pakiet skarbu państwa 
mógłby zostać sprzedany rodzimym fun-
duszom emerytalnym. Jaki los czeka zatem 
powiaty? � Mariola Samoticha

Tymoteusz Myrda, radny klubu 
Lubin 2006 
Powiaty w obecnym kształcie są 
słabe i ułomne. Powiat lubiński 
nie stać na samodzielne realiza-
cje zadań inwestycyjnych i próbu-

je cały czas zabierać pieniądze 
głównie z miasta Lubina.

Krzysztof Olszowiak, rzecznik lu-
bińskiego Starostwa Powiatowego

Nie znam wypowiedzi pana  
ministra, ponieważ jej nie słysza-

łem. Myślę jednak,  
że w przypadku powiatu  

lubińskiego nie ma 
 powodu do obaw. 

Na razie nie wiadomo, któ-
re powiaty mogą spodzie-

wać się likwidacji
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Aż 77 procent górników wypowiedziało się w referendum

W Polskiej Miedzi 
będzie strajk

Decyzja zapadła – 5 listopada o godzinie 6 rano we wszystkich oddziałach KGHM rozpocznie się 24-godzinny strajk.  ÐÐ				   Zarząd już teraz uznaje protest za nielegalny, ponieważ jest on konsekwencją niezgodnego z prawem referendum.

PMT Linie Kolejowe w organizacji

Nowa spółka Pol-Miedź Transu
PMT Linie Kolejowe ÐÐ to nowa firma, która właśnie rozpoczęła działalność w naszym regionie. Właści- 

	 	   cielem 99 procent jej udziałów jest Pol-Miedź Trans należący do KGHM, a pozostałego 1 procenta 
firma Mercus. Kapitał zakładowy spółki wynosi 100 tys. zł.

Informacje z Miedzi...ÐÐ  

Jest nowy mediator
Związkowcy z „Solidarności” weszli w kolejny 
etap sporu zbiorowego z władzami KGHM – 
mediacje. Chcieli, aby poprowadził je Michał 
Kuszyk. Ten jednak odmówił. Jego miejsce za-
jął Kazimierz Kloc, profesor Szkoły Głównej 
Handlowej i prezes Polskiego Stowarzyszenia 
Mediatorów.
W sporze zbiorowym z zarządem miedziowej 
spółki jest obecnie kilka organizacji związko-
wych. Wszystkie domagają się tego samego – 
200-złotowej podwyżki i rezygnacji z planów 
połączenia kopalń. „Solidarność” przeszła do 
kolejnego etapu sporu i miała rozpocząć me-
diacje. Na mediatora związkowcy zapropono-
wali Michała Kuszyka, który już wielokrotnie 
był rozjemcą w sporach w tej firmie. Ten jed-
nak odmówił, twierdząc, że byłby to konflikt lo-
jalności.
– Zrezygnowałem z wielu względów, najważ-
niejszy z nich to konflikt lojalności, jaki mógłby 
zajść, ponieważ jestem wiceszefem Związku 
Pracodawców Polska Miedź, a szefem – pre-
zes KGHM Mirosław Krutin – tłumaczy Ku-
szyk. 
Osoby związane z Polską Miedzią żartują jed-
nak, że jego odmowa świadczy o determinacji 
stron konfliktu i że nie warto podejmować się 
sprawy beznadziejnej. 
– Gwałtownie temu zaprzeczam. To co robi-
łem do tej pory świadczy o tym, że nie boję się 
żadnych wyzwań. Podejmowałem się rozwią-
zywania trudnych konfliktów m.in. w Poczcie 
Polskiej – dodaje Kuszyk.
Zamiast Michała Kuszyka mediacje prowadził 
będzie Kazimierz Kloc, profesor Szkoły Głów-
nej Handlowej i prezes Polskiego Stowarzysze-
nia Mediatorów. Kloc już wcześniej, w 2002 r., 
był mediatorem w sporze między związkowca-
mi a zarządem KGHM. � MRT

Nowe inwestycje 
w miedziowej spółce
Huta Miedzi Głogów będzie miała nowy piec 
zawiesinowy, a w Polkowicach i w Głogowie 
powstaną bloki parowo-gazowe. Rada nad-
zorcza zaakceptowała obie inwestycje na 
ostatnim posiedzeniu.
O tych projektach mówi się w KGHM już od kil-
ku lat. Jednak dopiero obecny zarząd podjął 
decyzję w tej sprawie. Obie inwestycje rozpo-
częte zostaną w przyszłym roku, a ich realiza-
cja potrwa kilka lat. W przypadku pieca zawie-
sinowego pierwszym etapem będzie opraco-
wanie projektu. Zaś aby rozpocząć budowę 
bloków, KGHM musi najpierw podpisać umo-
wę ze spółką PGNiG, która będzie dostarczała 
gaz ziemny.
Obie inwestycje kosztować będą około 2,3 mi-
liarda zł. Jednak jak zapewniają władze spół-
ki, firma na tym wiele zyska.
– W sytuacji dekoniunktury i spadających cen 
miedzi to sposób na poprawę efektywności 
KGHM – tłumaczy Przemysław Ziółek z depar-
tamentu public relations w KGHM. – Budowa 
pieca obniży koszt produkcji miedzi, z kolei 
budowa dwóch bloków parowo-gazowych ma 
sprawić, że spółka sama będzie wytwarzała 
22 proc. potrzebnej energii. W tej  
drugiej inwestycji także chodzi  
o oszczędności.            MRT

Mirosław Krutin pozostanie 
na stanowisku w KGHM 

Prezes zostaje
�Mirosław Krutin nadal ÐÐ będzie rządził mie-
dziową spółką. Tak zdecydowała rada 
nadzorcza, która 9 października zajmo-
wała się wnioskiem o jego odwołanie, 
złożonym przez przedstawicieli załogi.

Związkowcy i zarząd miedziowej spółki od dłuższego czasu nie mogą się po-
rozumieć w sprawie podwyżek dla pracowników oraz projektu połączenia ko-
palń. Właśnie dlatego Józef Czyczerski, Leszek Hajdacki i Ryszard Kurek, czy-
li przedstawiciele załogi w radzie nadzorczej, złożyli wniosek o odwołanie pre-
zesa Mirosława Krutina. Głosowanie nad nim poprzedziła burzliwa dwugo-
dzinna dyskusja. Jednak jego wynik nie pozostawia wątpliwości. Za odwoła-
niem opowiedziały się 3 osoby, przeciwko – 6. 
– Długa i bardzo emocjonalna z naszej strony dyskusja nie wywołała żadnej 
reakcji u pozostałych członków rady nadzorczej, czyli przedstawicieli skarbu 
państwa – komentuje Józef Czyczerski, przedstawiciel załogi w radzie nad-
zorczej i jednocześnie szef miedziowej „Solidarności”. 
Związkowcy mówią, że jeszcze przed rozpoczęciem posiedzenia rady wie-
dzieli już, czego mogą się spodziewać. Podobnie wypowiadają się o spotka-
niu z ministrem, które odbyło się chwilę wcześniej.
– Gdy jechaliśmy na spotkanie, przeczytaliśmy w jednej z gazet wypowiedź 
senatora Piotra Misiaka z PO. Okazało się, że jest to specjalista od KGHM – 
stwierdza z ironią Czyczerski. – Mówił on, że minister Grad będzie bronił Miro-
sława Krutina. Z jego wypowiedzi wynikało też, że związkowcy zajmują się po-
lityką, a tylko politycy gospodarką. 
W KGHM trwa burza. Wynik głosowania nad odwołaniem prezesa Krutina nie 
zwiastuje uspokojenia sytuacji w miedziowej spółce. Związkowcom nie podo-
ba się bowiem plan reorganizacji firmy. Uważają, że doprowadzi do jej znisz-
czenia. Najbardziej obawiają się połączenia kopalń. 
– Widać wyraźnie, że politykom nie zależy, żeby rozwiązać problemy, chcą 
konfrontacji – dodaje Czyczerski. 

Marta Czachórska

Za wprowadzeniem strajku 
opowiedziało się ponad 90 pro-
cent pracowników, którzy wzięli 
udział w referendum przeprowa-
dzonym w miedziowej spółce. 
W sumie wypowiedzieć swoje zda-
nie w tej sprawie zdecydowało się 
77 procent uprawnionych do gło-
sowania. 

Związkowcy, kierując się wyni-
kami referendum, postanowili 
dać zarządowi KGHM tydzień na 
przekonanie ich do swoich racji, 
później podejmą strajk. Najpierw 
jednak, 29 października, chcą zor-
ganizować publiczne wysłuchanie 
na placu przed siedzibą władz 
KGHM-u z udziałem szefów spół-
ki i wszystkich pracowników fir-
my, którzy zechcą przyjść.

Strajk nielegalny?

– Chcemy, żeby pan prezes 
przy udziale senatora Misiaka, 
udowodnił tu, na tym placu przed 
KGHM tysiącom zainteresowa-
nych, że proponowany przez nie-
go model jest najbardziej sku-
teczny. Jeżeli potrafi to zrobić, to 
my powiemy basta, kończymy te 
działania i kalendarz, który usta-
liliśmy. Jeżeli nie potrafi, to bę-

dziemy konsekwentni – mówi 
Ryszard Zbrzyzny, przewodni-
czący Związku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu Miedzio-
wego. 

Przez konsekwencję Zbrzy-
zny rozumie podjęcie akcji straj-
kowej. Jednak zarząd miedzio-
wej spółki już teraz twierdzi, że 
takie działanie będzie nielegal-
ne.

– Referendum było nielegal-
ne, nie wyczerpano procedury, 
która wynika z ustawy o rozwią-
zywaniu sporów zbiorowych. 
Wszelkie inne działania, które 
będą następstwem nielegalnego 
referendum, również będą nie-
legalne – tłumaczy prezes Pol-
skiej Miedzi Mirosław Krutin, 
który również z tej przyczyny nie 
chce komentować wyników 
przeprowadzonego przez związ-
kowców referendum strajkowe-
go.

Spróbują  
porozmawiać

Prezes podkreśla, że spróbuje 
porozmawiać ze związkami i jesz-
cze dzisiaj zadzwoni do przewod-
niczącego związków z pytaniem, 

czy zgodzi się z nim spotkać i po-
rozmawiać. 

Czy jednak obu stronom uda 
się dogadać? Związkowcy doma-
gają się 200 zł podwyżki dla każ-
dego pracownika oraz sprzeci-
wiają się pomysłowi połączenia 
trzech kopalń w jedną. Władze 
KGHM-u zapewniają zaś, że 
pierwszego żądania nie są w sta-
nie zrealizować, a w drugiej spra-
wie nie zapadły jeszcze żadne 

wiążące decyzje i czy dojdzie do 
integracji kopalń okaże się dopie-
ro w listopadzie.

Na zakręcie

– Cała gospodarka finansowa 
jest na zakręcie. Nie zapominaj-
my, że przez ostatnie lata 
w KGHM-ie nic nie zrobiono. To 
był statek, który dryfował po 
spokojnym morzu. My przez 5 

miesięcy przygotowaliśmy dwa 
duże projekty inwestycyjne, po-
wodujące obniżenie kosztów 
w przyszłości – dodaje prezes 
Krutin. – Dzisiaj ten statek jest 
na wzburzonym morzu, takiego 
sztormu jeszcze nie było, a my 
mówimy, czy reformować firmę. 
Najlepiej jest nic nie robić i wszy-
scy będą zadowoleni – podsu-
mowuje.

Marta Czachórska

Władze związków ogłosiły, że za wprowadzeniem strajku opowiedziało się ponad 90 procent pracowników, 
którzy wzięli udział w referendum przeprowadzonym w miedziowej spółce
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Utworzenie spółki wymusiły nowe przepisy, 
które mówią, że linią kolejową nie może zarządzać 
ten sam podmiot, który zajmuje się przewozami.

– Pol-Miedź Trans dostosowując się do prze-
pisów utworzyła PMT Linie Kolejowe, które będą 
się zajmować transportem – tłumaczy Roman 
Drzewiecki, prezes nowej spółki. 

Obecnie firma jest w stadium organizacyjnym. W 
połowie września została wpisana do Krajowego Re-
jestru Sądowego. Teraz stara się o odpowiednie 
uprawnienia w Urzędzie Transportu Kolejowego. 

– Mamy nadzieję, że wszystko uda się pozała-
twiać i firma rozpocznie działalność od nowego ro-
ku – dodaje prezes Drzewiecki. 

Na początku spółka będzie się zajmować zarzą-
dem nad trzema odcinakami kolejowymi: między 
Lubinem i kopalnią Lubin, Pawłowicami Małymi 
a Pawłowicami Małymi Fabryczna, oraz między 
miejscowościami Lipusz i Bytów na Pomorzu.

Spółka będzie udostępniać infrastrukturę kole-
jową również innym niż Pol-Miedź Trans przewoź-
nikom, za co będzie oczywiście pobierać opłaty.

Marta Czachórska

– Pol-Miedź Trans dostosowując się do prze-
pisów utworzyła PMT Linie Kolejowe, które 
będą się zajmować transportem – tłumaczy 
Roman Drzewiecki, prezes nowej spółki
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Odmowa budowy wspólnej hali 
na terenach OSiR-u, gdzie jest goto-
wy projekt, teren i można jeszcze 
w tym roku rozpocząć inwestycję, 
oznacza tak naprawdę całkowitą re-
zygnację z budowy hali – komentu-
je Damian Stawikowski, asystent 
prezydenta. 

Zaczęło się pięknie
27 sierpnia odbyło się w Urzędzie 

Miejskim oficjalne spotkanie, na któ-
re zostali zaproszeni starosta, mar-
szałek oraz wójt gminy wiejskiej Lu-
bin. Podczas spotkania prezydent za-
proponował nowy układ współpracy, 
polegający na przekazaniu gruntu 
oraz projektu budowy hali widowi-
skowo-sportowej przy Ośrodku Spor-
tu i Rekreacji w Lubinie na rzecz sta-
rostwa. Zamiast swojego stanowiska 
powiat przesłał do prezydenta 15 py-
tań na które odpowiedź znajdowała 
się w dokumentach przekazanych do 
starostwa. Jednak mimo to urzędni-
cy miejscy w krótkim czasie odpowie-
dzieli na pytania i przesłali je do sta-
rostwa (pytania i odpowiedzi za-
mieszczamy obok). Przeanalizowanie 
tych odpowiedzi zajęło władzą staro-
stwa ponad miesiąc i w końcu do 
Urzędu Miejskiego przyszła odpo-
wiedź. 

– Odpowiedź Starostwa Powiato-
wego jest skandaliczna – komentuje 
Damian Stawikowski, asystent pre-
zydenta.

Nie przyjęli bo...
Władze powiatu stwierdzają, że to 

najbardziej racjonalna decyzja, jaką 
mogli podjąć w tej sytuacji. Poza tym 
przy stadionie będzie taniej i wygod-
niej – zapewnia z prostotą wicestaro-
sta Piotr Czekajło. Dodaje również, że 
zmiana lokalizacji usytuowania hali 
jest w jego ocenie decyzją optymistycz-
ną, dającą nadzieję, na to żeby w Lubi-
nie w końcu powstała hala. 

- Halę trzeba wybudować i my 
chcemy to zrobić na terenie stadionu. 
Zapraszamy pana prezydenta, żeby 

się włączył w tę inicjatywę – mówi wi-
cestarosta.

Problem w tym, że hala przy sta-
dionie jest jedynie w planach. Staro-
stwo nie dysponuje ani potrzebną do-
kumentacją, ani przede wszystkim 
środkami na ich realizację. Dlatego 
tym bardziej dziwi zachowanie władz 
starostwa. 

Zamiast odpowiedzi  
zaproszenie

Władze powiatu są gotowe skorzy-
stać z projektu prezydenta, jeśli do 
dokumentacji wprowadzone zostaną 
niezbędne poprawki i na jego zapro-

szenie do wspólnego budowania ha-
li odpowiadają… podobnym zapro-
szeniem, tyle że na swoich warun-
kach.

– Zapraszamy pana prezydenta 
do tej budowy, z założeniem, że rze-
czywiście chce halę wybudować, bo 
w tym momencie mamy duże wątpli-
wości – mówi starosta Małgorzata 
Drygas-Majka.

Kolejny raz decyzja o budowie ha-
li została więc przesunięta. Czy istnie-
je w takiej sytuacji szansa na realiza-
cję tego przedsięwzięcia? Starostwo 
Powiatowe nie ma jeszcze nawet po-
zwolenia na lokalizację hali przy sta-
dionie.

– Odmowa budowy wspólnej ha-
li na terenach OSiR-u, gdzie jest go-
towy projekt, teren i można jeszcze 
w tym roku rozpocząć inwestycję, 
oznacza tak naprawdę odmowę bu-
dowy hali. Można powiedzieć, że rzą-
dzący w powiecie politycy kłamali 
wcześniej, mówiąc, że wbudują halę, 
bo robili wszystko od wielu lat by 
przeciągnąć sprawę – komentuje Da-
mian Stawikowski.

Hali nie będzie?
Starostwo zapewnia, że hala przy 

stadionie Zagłębia za 2 lata mogłaby 
być gotowa, gdyby Urząd Miejski wy-
dał decyzję lokalizacyjną.

– Jest wszczęta procedura. Prezy-
dent zapowiedział, że wyda każdemu 
decyzję na budowę hali i starostwo 
powinno taką w tym roku otrzymać. 
Jeśli starostwo chce budować, ma 
wolną drogę. Natomiast my wiemy, 
że to wszystko jest fikcja, ponieważ 
rządzący starostwem politycy PO, PiS 
i SLD, tak jak ich koledzy z rządu, po-
trafią tylko obiecywać, czego najlep-
szym przykładem jest budowa auto-
strad, kolei czy lotnisk – dodaje Sta-
wikowski.

Hali jak nie było, tak nie ma. Jest 
też mało prawdopodobne, aby 
w najbliższym czasie coś się zmieniło 
w tej kwestii.  

– Półtora miesiąca czekaliśmy na 
odpowiedź, czy będziemy wspólnie 
budować halę. Natomiast sam zarząd 
powiatu zapowiadał, że jeszcze we 
wrześniu lub październiku można 
otrzymać dotację z Ministerstwa 
Sportu na poziomie 50 procent – mó-
wi Damian Stawikowski.  

Za budową hali przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Lubinie opowie-
dzieli się już mieszkańcy podczas zor-
ganizowanego w ubiegłym roku refe-
rendum. Obiekt ma wpisywać się 
w tworzone tam Centrum Sportowe. 
Lubin jest jedynym miastem w zagłę-
biu miedziowym nie posiadającym 
hali z prawdziwego zdarzenia. 

Wioletta Słabicka

7 Wydarzenia 

Damian Stawikowski,  
asystent prezydenta

Odmowa budowy wspólnej hali na 
terenach OSiR-u, gdzie jest goto-
wy projekt, teren i można jeszcze 
w tym roku rozpocząć inwestycję, 
oznacza tak naprawdę odmowę 

budowy hali.

Nastąpiły zmiany w radzie miejskiej, które mogą zapewnić większe poparcie prezydentowi  

Rozłam w koalicji PO-PiS
Po niemal dwóch ÐÐ latach, które upłynęły od wyborów, wiele wskazuje na to, że prezydent Robert Raczyński będzie mógł liczyć na poparcie większości radnych miejskich, a tym samym swoich projektów. Już od jakiegoś  

	 	   czasu dwóch radnych związanych z PiS (Sebastian Chojecki i Zbigniew Leszko) wydaje się być po stronie prezydenta. Ponadto z członkostwa w PO zrezygnowali radni Franciszek Wojtyczka i Maria Szydłowska. Czy razem 
z klubem Lubin 2006 utworzą koalicję popierającą prezydenta?

Franciszek Wojtyczka przy kil-
ku głosowaniach – jedno dotyczy-
ło budowy hali sportowej – wyła-
mał się z dyscypliny partyjnej. Jak 
twierdzi, głosował dla mieszkań-
ców, zgodnie ze swoim sumie-
niem. 

– Złożyłem rezygnację z człon-
kostwa w Platformie Obywatel-
skiej z kilku powodów – tłumaczy 
Franciszek Wojtyczka, były radny 
miejski PO. – Pierwsze sygnały, że 
odejdę z PO pojawiły się z objęciem 
przeze mnie II kadencji radnego. 
Namawiałem moich kolegów, aby 

zawrzeć koalicję z ugrupowaniem 
prezydenckim, tak aby nie działać 
przeciwko miastu, jednak nie uzy-
skałem akceptacji, co mnie zanie-
pokoiło. Kolejny powód to głoso-
wanie radnych sprzed roku w spra-
wie hali. Jako jedyny z koalicji nie 
zgodziłem się z kolegami partyjny-
mi i głosowałem za budową hali. 
Szalę goryczy przelało jednak za-
chowanie moich partyjnych kole-
gów podczas ostatniej sesji, kiedy 
nie chcieli przekazać pieniędzy na 
budowę basenów przy szkołach 
podstawowych nr 7 i 10. Na razie 

nie zamierzam przyłączać się do 
żadnego ugrupowania, zapew-
niam jednak, że będę głosował za 
wszystkim, co służy dobru i rozwo-
jowi naszego miasta – dodaje Woj-
tyczka.

Również Maria Szydłowska nie 
deklaruje, że przechodzi na stronę 
prezydenta. Chce głosować zgod-
nie ze swoim sumieniem i wiedzą 
oraz popierać projekty dobre dla 
miasta. 

– Zdecydowałam się odejść 
z Platformy, ponieważ za mało 
jest w niej demokracji – wyjaśnia 

Maria Szydłowska. – W wąskim 
gronie decyduje się o sprawach 
ważnych, decyzje zapadały w gre-
miach pomijających moją osobę, 
dlatego początkowo zrezygnowa-
łam z funkcji przewodniczącej, 
a potem także z roli sekretarza 
powiatu. Definitywnie skończy-
łam z Platformą, teraz będę wy-
stępować jako radna niezależna. 
Nie zapiszę się do sympatyzują-
cego z prezydentem klubu Lubin 
2006, ale będę jego sympaty-
kiem. Chcę być samorządowcem, 
interesuje mnie dobro miasta, 

a nie rozgrywki polityczne – do-
daje radna.

Widać, że na szczeblach samo-
rządowych partie się nie spraw-
dzają. Decyzja podjęta przez rad-
nych PO Marię Szydłowską oraz 

Franciszka Wojtyczkę wyraźnie 
pokazuje, że są osoby, dla których 
dobro miasta i regionu jest waż-
niejsze od rozgrywek politycz-
nych.  

Wioletta Słabicka

Budowa hali kolejny raz została przesunięta

Odbijanie piłeczki trwa
Nie na terenie OSiR-u, ale przy stadionie Zagłębia – władze powiatu odrzuciły propozycję prezydenta  ÐÐ			 	  dotyczącą wspólnej budowy hali widowiskowo-sportowej. Zapowiedziały jednocześnie, że są gotowe zre-

alizować inwestycję w wyznaczonym przez siebie miejscu, czyli przy stadionie, wykorzystując projekt prezydenta. 

Pytania zadane przez 
Starostwo Powiatowe 
i odpowiedzi Urzędu 
Miejskiego
1.  �Kto jest właścicielem projektu budowlanego?
Właścicielem projektu budowlanego jest LSI sp. z o.o. w Lubinie.
2. W jakiej formie i kto będzie przekazywał projekt budowlany?
Przekazanie projektu budowlanego będzie uzgodnione pomiędzy stro-
nami w formie przewidzianej przepisami prawa.
3.  Jaka jest wartość projektu budowlanego?
Koszt projektu wynosi 1 159 000 zł brutto.
4. Czy teren pod budowę hali jest własnością gminy miejskiej Lubin?
Teren pod budowę hali obejmuje 6 działek o ogólnej powierzchni 
7,7082 ha, z których pięć stanowi własność gminy miejskiej Lubin, 
szósta stanowi własność skarbu państwa, a gminie miejskiej Lubin 
przysługuje prawo jej użytkowania wieczystego.
5. Jaki jest stan prawny gruntów przeznaczonych pod budowę hali?
Teren pod budowę hali obejmuje 6 działek o ogólnej powierzchni 
7,7082 ha, z których pięć stanowi własność gminy miejskiej Lubin (na 
jednej ustawiony jest trwały zarząd OSiR), szósta stanowi własność 
skarbu państwa, a gminie miejskiej Lubin przysługuje prawo jej użytko-
wania wieczystego.
6. W jakiej formie jest przewidziane przekazanie ww.  gruntów?
Przekazanie gruntów będzie uzgodnione pomiędzy stronami w formie 
przewidzianej przepisami prawa.
7.  Jaka jest wartość nieruchomości, o których jest mowa w pytaniu numer 5?
Szacowana wartość nieruchomości to ok. 7 708 200 zł.
8. Czy budowa sieci kanalizacji sanitarnej będzie wymagała wymiany całości 
aktualnie istniejącej instalacji sanitarnej będącej w zarządzie OSiR w Lubinie?
Nie ma takiej potrzeby, ponieważ instalacja sanitarna jest w dobrym 
stanie technicznym.
 9. Jaki będzie koszt budowy sieci gazowej (wg proj. około 0,5 km)?
Koszt budowy sieci gazowej wyniesie jedynie ok. 350 000 zł + VAT.
10. Jaki  jest przewidziany koszt nasadzeń zamiennych?
Koszt nasadzeń zamiennych wraz z architekturą przygotowania tere-
nów zielonych i robotami ziemnymi wyniesie zaledwie ok. 52 000 zł  
+ VAT.
11. Jaki będzie koszt rozbiórki istniejących budynków magazynowo–gospodar-
czych oraz fundamentów podwalin zabudowań szklarniowych?
Koszt rozbiórek wraz z wywozem gruzu na odległość do 15 km wynie-
sie jedynie ok. 320 000zł + VAT.
12. O ile wzrasta koszt inwestycji w związku z koniecznością posadowienia bu-
dowli na palach fundamentowych?
Koszt posadzenia na palach wraz ze zbrojeniem będzie wynosić ok. 2 
200 000 zł + VAT.
13. Jaki będzie koszt usunięcia kolizji kabli elektroenergetycznych?
Koszt usunięcia kolizji kabli elektroenergetycznych wyniesie zaledwie 
ok. 55 000 zł+VAT.
14. Jakie klauzule będą proponowane w porozumieniu?
Porozumienie będzie uzgodnione pomiędzy stronami w formie przewi-
dzianej przepisami prawa, a w szczególności będzie klauzula, iż w przy-
padku likwidacji powiatu lubińskiego hala widowiskowo-sportowa wró-
ci na własność gminy miejskiej Lubin.
15. W jakiej wysokości i na jakich warunkach zostanie przekazana kwota z bu-
dżetu miasta na budowę hali widowiskowo-sportowej. 
Z budżetu miasta przewiduje się przekazanie 30 mln zł w formie poro-
zumienia pomiędzy stronami. 
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Kolejni radni wyłamują się koalicji 
PO-PiS rządzącej w mieście 

Władze powiatu na zapro-
szenie prezydenta do 
wspólnego budowania hali 
odpowiadają… podobnym 
zaproszeniem, tyle że na 
swoich warunkach

Piotr Czekajło,  
wicestarosta 

Jest to w mojej ocenie decyzja 
optymistyczna, dająca nadzieję 
na to, żeby w Lubinie w końcu po-
wstała hala. Halę trzeba wybudo-
wać i my chcemy to zrobić na te-

renie stadionu.
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Szanowni Państwo,

Lubiński oddział Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami w Warszawie

Lubinianin 
wyróżniony

Po raz pierwszy w powojennej historii nasze miasto miało swoich  ÐÐ				    reprezentantów na krajowym zjeździe Towarzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami. Jeden z nich, Wojciech Wiszniowski, prezes lubińskiego oddziału te-
goż towarzystwa, został podczas spotkania wybrany przewodniczącym głów-
nym sądu koleżeńskiego.

To duże wyróżnienie, że koleżanki i koledzy właś-
nie mnie zdecydowali się wybrać do pełnienia tej 
funkcji – mówi Wojciech Wiszniowski. 

Lubinianin nową funkcję będzie piastował przez 
najbliższe 5 lat. Wraz z innymi 10 osobami będzie 
rozpatrywał sprawy, z którymi nie poradziły sobie 
okręgowe sądy koleżeńskie Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami.

– Będziemy czuwać nad etyką i moralnością człon-
ków naszego towarzystwa – dodaje Wiszniowski. 

Zjazdy towarzystwa odbywają się raz na kilka lat, 
w zależności od potrzeb. Ostatni, w którym uczest-
niczyli lubinianie, zorganizowano pod koniec wrześ-
nia w Warszawie. Wzięli w nim udział reprezentan-
ci wszystkich 9 oddziałów towarzystwa z całej Pol-
ski. Jednym z punktów spotkania był wybór nowe-
go prezesa. Został nim Eugeniusz Ragiel z Jeleniej 
Góry. 

Lubinianie pojechali do Warszawy przede wszyst-
kim po to, aby na ogólnopolskim forum przedstawić 
interesy naszego miasta.

– Pierwszoplanowym zadaniem jest dla nas 
schronisko, którego ciągle w naszym mieście braku-
je. Chcieliśmy się też rozeznać, jaka jest możliwość 
pozyskania dla zwierząt środków finansowych, któ-
re spływają dla nas z odpisu 1 proc. podatku – wyjaś-
nia Wojciech Wiszniowski. – Teraz bogatsi o tę wie-
dzę, myślę, że spróbujemy pozyskać trochę pienię-
dzy i zaczniemy prężniej działać.

Marta Czachórska

Wojciech Wiszniowski został przewodniczącym 
głównym sądu koleżeńskiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami

Fo
t. 
M
ar
ta
 C
za
ch
ór
sk
a

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania Sp. z o.o. 
w Lubinie rozpoczęło swoją działalność  w 1996 r.  Udziałowca-
mi  Spółki  są  Gmina Miejska Lubin ( 53,2 % ) oraz Miejskie Przed-
siębiorstwo Gospodarki Odpadami  MUNDO Sp. z o.o. w Lubinie ( 
46,8% ). Kapitał zakładowy Spółki wynosi 1.660.600,00 PLN.  

Głównym przedmiotem działalności Spółki jest wywóz odpa-
dów oraz utrzymanie porządku i czystości.

Jesteśmy przedsiębiorstwem o ugruntowanej pozycji na rynku 
lokalnym. Dysponujemy dużą, nowoczesną i specjalistyczną bazą 
sprzętowo-transportową. Działamy na terenie Lubina, Ścinawy, 
Polkowic oraz Gminy Lubin.

Świadczymy zróżnicowane pod względem rodzaju i zakresu usłu-
gi związane z odbiorem i wywozem odpadów stałych, w tym odpa-
dów komunalnych, wielkogabarytowych, odpadów z remontów i roz-
biórek oraz odpadów medycznych i weterynaryjnych. Posiadamy 
wszelkie niezbędne i aktualne zezwolenia  na wywóz odpadów oraz 
mamy zawarte umowy na ich składowanie lub utylizację.

Zgodnie z potrzebami naszych klientów zbiórka odpadów sta-
łych prowadzona jest w pojemnikach o pojemności od 120 do 
1100 litrów oraz kontenerach o pojemności od 4 m3 do 12 m3. 
Wywóz odpadów z nieruchomości oraz innych terenów przezna-
czonych do użytku publicznego odbywa się z częstotliwością zapo-
biegającą przepełnianiu się urządzeń do gromadzenia odpadów. 
Niezbędne do realizacji usług wzory umów i zleceń umieszczone 
są na naszej stronie internetowej www.mpo@mpo.lubin.pl. Wybra-
ne usługi można zlecić nam faksem lub droga elektroniczną.

Od kilku lat szczególną wagę przykładamy do propagowania 
i realizacji selektywnej zbiórki odpadów. Poprzez akcje propagan-
dowe i edukacyjne uświadamiamy lokalnym społecznościom zna-
czenie pozytywnego wpływu tej zbiórki na środowisko.

Pojemniki do tej zbiórki skupione w tzw. gniazdach usytuowane 
są na terenach: 

•	 spółdzielni mieszkaniowych, 
•	 obiektów szkolnych,
•	 zakładów pracy.
Gniazdo tworzą trzy pojemniki o pojemności 1,5 m3 lub 2,5 m3 

każdy i służą do zbiórki papieru, szkła i odpadów plastikowych. Na 
terenie  Lubina  umieszczono już 390 takich pojemników. Ich 
opróżnianie odbywa się z częstotliwością uzależnioną od potrzeb 
klientów. Spółka planuje  kolejne zakupy pojemników i dalszy   roz-
wój selektywnej zbiórki odpadów na terenie miasta i Gminy Lubin. 

Ważną domeną naszej działalności jest wykonywanie  usług let-
niego i zimowego utrzymania porządku i czystości ulic, chodników, 
parkingów, ciągów pieszych i kładek, ścieżek rowerowych, placów 
i zatok postojowych. Usługi te wykonujemy przy użyciu sprzętu spe-
cjalistycznego, a w uzasadnionych przypadkach w sposób ręczny.

W zakresie utrzymania porządku i czystości obsługujemy 
wszystkie drogi miejskie, powiatowe i wojewódzkie na terenie  Lu-
bina.

Dodatkowymi świadczonymi przez nas usługami są:
•	  �utrzymywanie terenów zielonych, w tym sprzątanie, kosze-

nie, grabienie i nasadzanie kwiatów i krzewów,
•	 obsługa sanitarno-porządkowa imprez plenerowych, 
•	 sprzątanie powierzchni obiektów przemysłowych, 
•	 zarządzanie nieruchomościami na zlecenie.
Wszystkie usługi wykonujemy zarówno dla klientów indywidual-

nych, instytucji jak i podmiotów gospodarczych. Podejmowane 
przez nas działania charakteryzuje wysoka jakość, rzetelność, ter-
minowość i umiarkowany poziom cen.

Zapraszamy do  współpracy.  
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23.10 CZWARTEK
14.30, 16.00, 17.30, 19.00  	  WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 i 16
16.15, 18:15, 20:15	 ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 i 16
20.30		  SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

 24.10 PIĄTEK
16.00, 17.30 	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 i 16
19.00, 20.45 	 ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 i 16
21.00 		  SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

25.10 SOBOTA
15.00, 16.30, 18.00, 	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 i 16
16.15, 18.15, 20.15  	 ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 i 16
19.30, 21.15 	 SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

26.10 NIEDZIELA
15.00, 16.30, 18.00 	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D	 BEL/b.o./14 i 16
16.15, 18.15, 20.15  	 ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 i 16
19.30, 21.15 	 SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

27.10 PONIEDZIAŁEK
15.00, 16.30, 18.00	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 
16.15, 18.15, 20.15 	 ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 
19.30, 21.15 	 SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

28.10 WTOREK
15.00, 16.30, 18.00 	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 i 16
16.15, 20.15 	 ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 i 16
19.30, 21.15 	 SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16
18.00 		  DKF – ONCE 	 IRL/15/10 i 25 K

29.10 ŚRODA
15.00, 16.30, 18.00 	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 i 16
16.15, 18.15, 20.15 	 ŚWIADECTWO	 POL/b.o./14 i 16
19.30, 21.15 	 SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

30.10 CZWARTEK
15.00, 16.30, 18.00 	 WYPRAWA NA KSIĘŻYC 3D 	 BEL/b.o./14 i 16
16.15, 18.15, 20.15 	  ŚWIADECTWO 	 POL/b.o./14 i 16
19.30, 21.15 	 SENNOŚĆ 	 POL/15/14 i 16

Kalendarium 

imprez

24 października > godz. 18.00

„W spodniach czy w sukience?” – koncert 

Ani Dąbrowskiej w ramach trasy Ania Nissan 

Micra Tour

duża sala, bilety 40 zł (w dniu koncertu 50 zł)

24 października > godz. 21.00

Koncert zespołu Jamal, support: NS Crew

Klub „Pod Muzami”, bilety 20 zł (w dniu  

koncertu 25 zł)

25 października > godz. 20.00

Wieczorek flamenco – impreza taneczna, 

prowadzi Agnieszka Szłykowicz

Klub „Pod Muzami”, bilety 7 zł

28 października > godz. 18.00

LuPA – Lubińskie Prezentacje Artystyczne

Klub „Pod Muzami”, wstęp wolny

31 października > godz. 20.00

Hip-Hop Halloween: Bez Cenzury (Warsza-

wa), Kormi (Bytom), WZW Widok Z Wieży  

(Lubin), DSL Crew (Lubin), Instynkt (Lubin), 

Enigma (Lubin)

Klub „Pod Muzami”, bilety 20 zł

Scena Prezentacji Młodych

Do wyśpiewania 
tysiąc złotych

Jak co roku ÐÐ w listopadzie, Centrum Kultury 
	     „Muza” zaprasza utalentowanych wokalistów do 
udziału w konkursie Scena Prezentacji Młodych. 

Mogą wziąć w nim udział osoby w wieku od 14 do 25 
lat z terenu zagłębia miedziowego, czyli powiatów: lu-
bińskiego, legnickiego, polkowickiego i głogowskiego. 
Należy przygotować dwie piosenki, w tym obowiązko-
wo jedną w języku polskim. Do wyśpiewania 3 pierw-
sze nagrody pieniężne (w tym główna – 1000 zł), wy-
różnienia rzeczowe i nagroda publiczności. Szczegóło-
wy regulamin i kartę zgłoszeń można pobrać ze strony 
www.ckmuza.pl. Przesłuchania konkursowe odbędą 
się 12 i 13 listopada, a koncert finałowy w niedzielę 16 
listopada. Wstęp będzie wolny. � Beata Kurpińska

Koncertowy wieczór
Ania Dąbrowska i Jamal – razem, ale osobno

11 listopada, godz. 19.00 koncert wokalistki jazzowej Agi Zaryan  duża sala, bilety 30 zł (w dniu koncertu 40 zł)ÂÂ

ŚWIADECTWO

„Świadectwo” to fabularyzowany dokument – opowieść o 
życiu Jana Pawła II, autorstwa wieloletniego sekretarza i 
przyjaciela Papieża, najbliższego świadka najważniejszych 
wydarzeń wielkiego pontyfikatu – księdza kardynała Stani-
sława Dziwisza. „Świadectwo” zaistniało najpierw jako 
książka – zapis rozmów, jakie odbył z ks. kard. Dziwiszem 
włoski dziennikarz watykanista Gian Franco Svidercoschi. 
Przetłumaczona na kilkanaście języków, tylko w Polsce 
osiągnęła nakład ponad miliona egzemplarzy. Teraz ta nie-
zwykła opowieść trafia na ekrany, bogatsza od książki o wie-
le nowych faktów – m.in. z lat młodzieńczych Karola Wojtyły. 
Film zbudowany jest z materiałów dokumentalnych, a także 
fabularyzowanych rekonstrukcji wydarzeń. Oba plany spaja 
postać narratora, po mistrzowsku zagrana przez wybitnego 
aktora Michaela Yorka, znanego m.in. z filmu „Kabaret”. W 
filmie usłyszymy muzykę Vangelisa i Roberta Jansona.
Reż. Paweł Pitera. Prod. Polska 2008, 90 min, b.o.

Filmowa Noc Halloween w kinie „Muza”
31 X, godz. 22.30, duża sala, bilety 25 zł
 �godz. 22.30 „FRONTIERE(S)”. Prod. 

Francja, Szwajcaria 2007, 108 min

 �godz. 0.30 „CZARNA OWCA”.  
Prod. Nowa Zelandia 2006, 96 min

 �godz. 2.15 „[REC]”. Prod. Hiszpania 
2007, 80 min

Zwyciężczyni 
ubiegłoroczne-

go konkursu  
Anna Wołoszyn

24 października to dzień dla miłośni-
ków muzyki na żywo. Jednego dnia moż-
na zaliczyć w CK „Muza” dwa koncerty. 
Najpierw w dużej sali wystąpi Ania Dą-
browska, a później w Klubie „Pod Muza-
mi” zagra Jamal.

Ania Dąbrowska jest wokalistką, kom-
pozytorką i autorką tekstów. Wydała trzy 
płyty: „Samotność po zmierzchu”, „Kilka 
historii na ten sam temat” i „W spodniach 
czy w sukience?”, która ukazała się 16 
czerwca br. i już w połowie sierpnia uzy-
skała status Platynowej Płyty. 

– Moja trzecia płyta na pewno jest 
najbardziej zróżnicowana z dotychcza-
sowych. Przed rozpoczęciem nagrań 
czułam wewnętrznie, że jestem już 
dość blisko określenia własnego stylu 
i estetyki – mówi Ania Dąbrowska. – 
Napisałam ponad trzydzieści piosenek 
na tę płytę. Były one bardzo różnorod-
ne. W trakcie nagrań okazało się, że po-
ciąga mnie wiele odcieni stylu retro. 
Z jednej strony chciałam, by płyta była 
ascetycznie akustyczna, jak stare pio-
senki Neila Younga, z drugiej chciałam 
spróbować swoich sił w estetyce bar-
dziej transowej czy nawet tanecznej 
w stylu Donny Summer lub Tempta-
tions. Po środku została jeszcze ogrom-

na fascynacja starą muzyką filmową ty-
pu Francis Lai, Lalo Schifrin czy Ennio 
Morricone. Postanowiłam, że w związ-
ku z tym ta płyta powinna być wielowy-
miarowa, bo wszystkie kierunki są mi 
bliskie i czuję się w nich tak samo do-
brze. 

Koncert odbędzie się w ramach trasy 
Ania Nissan Micra Tour. Początek 
o godz. 18.00, bilety w cenie 40 zł (w dniu 
koncertu 50 zł) są do nabycia w kasie.

O godz. 21.00 zapraszamy natomiast 
na koncert Jamala. To obecnie jeden 
z najpopularniejszych składów w Polsce 
wykonujących muzykę reggae i dance-
hall. Dzięki utworowi „Policeman”, po-
chodzącemu z ich debiutanckiej płyty pt. 
„Rewolucje”, która ukazała się 3 lata te-
mu, zdobyli ogromną popularność. Już 
3 października odbyła się premiera dru-
giej płyty duetu Tomek „Miód” Miodu-
szewski i Łukasz Borowiecki zatytułowa-
nej „Urban discotheque”. Jak mówią 
muzycy, nowy album jest różnorodny – 
momentami mocny i nowoczesny, ale 
słychać też odwołania do modern roots 
i brzmień hip-hopu z początku lat 90. Su-
pportem Jamala będzie NS Crew. Bilety 
kosztują 20 zł (w dniu koncertu 25 zł).

Beata Kurpińska
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Ania Dąbrowska
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W sprawie kopalni nadal bez konkretów

Pod Legnicą czy Gubinem?
Powstanie kopalni jest ÐÐ nieuniknione, jednak nie wiadomo jeszcze, czy węgiel wydobywany  

	 		 będzie w okolicach Legnicy czy Gubina – podkreślał na wykładzie „Węgiel brunatny – przy-
szłość Legnicy” doktor Stanisław Ślusarczyk z Instytutu Górnictwa Politechniki Wrocławskiej. 
Spotkanie odbyło się w Zespole Szkół nr 1 w ramach Dolnośląskiego Festiwalu Nauki. 

Lubińscy nauczyciele nagrodzeni za swoją pracę

Belfrowie świętują  
i pracują

Jak co roku ÐÐ w całym kraju 14 października nauczyciele święto- 
	 	    wali Dzień Edukacji Narodowej. W tym dniu to uczniowie poświęcali 
uwagę belfrom i dziękowali za trud włożony w ich edukację.

Temat wydobycia węgla brunatnego poru-
szany jest w naszym regionie od kilku miesię-
cy. Przeciwnicy kopalni obawiają się wysied-
leń i skażenia atmosfery, zwolennicy czekają 
na nowe miejsca pracy. Ostatnio rząd zadekla-
rował, że jest zainteresowany odkrywką w na-
szym regionie, jednak konkretne decyzje w tej 
sprawie jeszcze nie zapadły.

- Obecnie rozpatrywane są dwa równole-
głe warianty: wydobycie będzie dotyczyć na-
szego rejonu legnickiego albo gubińskiego. Po-
dobna argumentacja przemawia za jednym 
i drugim złożem, a ponieważ naszego kraju nie 
stać na inwestowanie w więcej niż jednym ta-
kim okręgu na raz, musimy czekać na decyzję 
rządu w tej sprawie – wyjaśniał dr Ślusar-
czyk.

Zdaniem naukowców rząd powinien po-
spieszyć się z wybraniem regionu, którego do-
tyczyć będzie odkrywka. Wrocławscy naukow-
cy opracowali bowiem wstępny harmonogram 
działań dotyczący wydobycia węgla brunatne-
go pomiędzy Lubinem a Legnicę, który właś-
ciwie jest już realizowany. 

 - Według harmonogramu opracowanego 
przez naukowców naszej uczelni, taka decyzja 
musi zapaść jak najszybciej, jeszcze za kadencji 
obecnego rządu. Najpóźniej za dwa lata, bo po-
tem będzie już za późno, gdyż harmonogramy 
zaczną się już obsuwać – dodał dr Ślusarczyk. 

Ze wstępnych ustaleń wynika, że najpraw-
dopodobniej węgiel będzie wydobywany me-
todą odkrywkową, jednak nie wcześniej niż 
w roku 2025. 

- Wiązałoby się to z pewnymi ruchami po-
wierzchniowymi, aczkolwiek nie na tak dużą 
skalę, jak się o tym mówi. Jeżeli rząd zdecydu-
je się na wariant Legnica Zachód, czyli kopal-
nia na północ od Legnicy, to przecież nie jest 
tam tak bardzo rozbudowana infrastruktura. 
Jeżeli ktoś mówi np. że zniknie jezioro Kuni-
ckie, to odpowiadam, że jest to nieprawda – 
mówił naukowiec.

Mariola Samoticha

�planowany harmonogram działań, doty-ÂÂ
czących wydobycia w naszym regionie  
 
2006-2010 – prace studialne, techniczne, eko-
nomiczne, społeczne itp. 
2010-2015 – wykup terenów, odwodnienie,  
2015-2021 – budowa wkopu udostępniającego 
2022-2025 – początek i rozwój eksploatacji 
2026-2065 –pełna eksploatacja
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Najprawdopodobniej węgiel wydobywany  
będzie metodą odkrywkową

Potrzebujesz pomocy? Jesteśmy
W roku 1978 budynek przy ulicy Parkowej został zagospodarowany na potrzeby izby wytrzeźwień. Władała ona nim niepodzielnie przez kolejne 16 lat,  ÐÐ				    zdobywając bardzo złą sławę. W 1993 roku zrodził sie pomysł utworzenia placówki pomagającej osobom uzależnionym. Wśród inicjatorów całego zamierzenia znaj-

dowali sie Robert Raczynski (prezydent Lubina) i Krzysztof Tkaczyk. Na wniosek prezydenta w styczniu 1994 roku, rada miejska powołała do życia Miejski Ośrodek Pro-
filaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień (MOPiWTU). Jego siedziba została zlokalizowana w budynku izby wytrzeźwień, która stała się jednym z wydziałów ośrodka. 

Od tamtego czasu zmieniła się za-
równo funkcja samego budynku, jak 
i prowadzona w nim działalność. 
W miejsce instytucji  usuwającej skut-
ki nadużywania alkoholu wśród spo-
łeczności lokalnej powstał ośrodek zaj-
mujący sie źródłem jego powstawa-
nia. 

Z inicjatywy samych pracowników 
oraz zmian obowiązującego prawa, ośro-
dek rozszerzał zakres swojej 
działalności. Oprócz pomo-
cy osobom uzależnionym 
od alkoholu zajmuje się 
problemami narkomanii, 
przemocy domowej, dzia-
łalnością profilaktyczno-te-
rapeutyczną szeroko rozu-
mianego uzależnienia oraz 
edukacją. Duży nacisk kła-
dzie się na działalność pro-
filaktyczną i edukacyjną kierowaną do 
dzieci i młodzieży.                           

Młody organizm jest szczególnie na-
rażony na groźbę uzależnienia, a znisz-
czenia, jakie następują, są ogromne. 
Programami profilaktycznymi objęte są 
wszystkie szkoły podstawowe i gimna-
zja z terenu Lubina.

- Prowadzenie takiej działalności 
wśród młodych ludzi może być zasko-

czeniem dla niektórych - mówi Robert 
Kozon, dyrektor MOPiWTU. - Jednak-
że statystyki wyraźnie wskazują, że wie-
lu uczniów podstawówek i gimnazjów 
ma za sobą pierwszy kontakt z alkoho-
lem czy narkotykami.

Profilaktyka prowadzona w szko-
łach uzupełniana jest działalnością 
edukacyjną, której głównym celem 
jest uświadamianie młodym ludziom 

jakie zniszczenia w organi-
zmie powodują alkohol 
i narkotyki. Podejmowane 
są również akcje informa-
cyjne, kierowane głównie 
do osób dorosłych, mające 
na celu wyczulenie ich na 
wszelkie zmiany w zacho-
waniu ich pociech. Zmia-
ny, które mogą mieć swo-
je źródło w przyjmowaniu 

narkotyków lub spożywaniu alkoho-
lu. 

- W przypadku wątpliwości i pytań 
związanych z zachowaniem dzieci, a mo-
gących pomóc lub rozwiać wszelkie wąt-
pliwości, zapraszam osobiście do nasze-
go ośrodka przy ul. Parkowej 1 w Lubi-
nie, można też telefonować pod nr (076) 
724 99 85 (do 90) – mówi dyrektor Ko-
zon. � TS

Młody organizm 
jest szczególnie  

narażony na groźbę 
uzależnienia, 
a zniszczenia, 

jakie następują,  
są ogromne

Dzień Edukacji Narodowej za-
stąpił tradycyjny Dzień Nauczycie-
la. Właśnie 14 października przy-
pada rocznica powołania przez 
króla Stanisława Augusta Ponia-
towskiego Edukacji Narodowej. 
Dzień ten jest w Polsce świętem 
wszystkich pracowników oświaty. 
W minionych latach tego dnia za-
równo uczniowie, jak i nauczycie-
le mieli wolne, w tym roku wszyscy 
musieli stawić się na zajęciach. 

Nie obyło się jednak bez święto-
wania. Za szczególne osiągnięcia 
nauczyciele szkół podstawowych i 
gimnazjów otrzymali nagrody fi-
nansowe przyznane z budżetu mia-

sta, pedagodzy ze szkół ponadgim-
nazjalnych otrzymali wyróżnienia 
podczas uroczystej gali, która odby-
łą się w Centrum Kultury Muza. 

Jak twierdzą nauczyciele, pra-
cę tę należy wykonywać z pasją. 
Tylko takie podejście może dać sa-
tysfakcję. Największym jednak wy-
różnieniem dla  pedagoga jest 
wdzięczność wychowanków.

Wszystkim nauczycielom z oka-
zji Dnia Edukacji Narodowej ży-
czymy więc satysfakcji i słowa 
„dziękuję”, tak ze strony samych 
uczniów, jak i nadzorujących szkol-
ne placówki. 

Mariola Samoticha
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Mimo swojego święta, nauczyciele musieli stawić się w pracy

Lubińscy uczniowie 
będą pomagać 
potrzebującym
Najpierw zbadają, jakie potrzeby i problemy ma-
ją lubinianie, potem wybiorą tych najbardziej 
potrzebujących i postarają się im pomóc – ucz-
niowie Zespołu Szkół Społecznych biorą udział 
w ogólnopolskim projekcie „Społeczeństwo 
obywatelskie zaczyna się w szkole”. Choć do-
piero zaczęli jego realizację, już wiedzą co mo-
gliby robić. Marzy im się świetlica dla dzieci 
z biedniejszych rodzin, gdzie mogłyby one spę-
dzać czas po skończeniu zajęć w szkole.
– Projekt polega na tym, żeby zaktywizować 
młodzież i sprawić, aby zaczęli oni robić coś dla 
lokalnej społeczności – wyjaśnia Anna Gębka, 
pedagog szkolny z Zespołu Szkół Społecznych.
Aby zacząć działać, uczniowie muszą jednak 
najpierw poznać potrzeby lubinian. Stworzyli 
więc ankietę, która im w tym pomoże, i rozpro-
wadzają ją po mieście. Spotykają się również 
z tymi, którzy sytuację w mieście powinni znać 
najlepiej, czyli z policjantami, pracownikami 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, harce-
rzami, a także urzędnikami miejskimi. 
– Do końca października musimy stworzyć pro-
jekt. Mamy więc niewiele czasu, aby podjąć de-
cyzję, czym się zajmiemy – dodaje Anna Gębka. 
– Młodzież najchętniej pomogłaby dzieciom, 
np. tworząc świetlicę, gdzie mogliby spędzać 
wolny czas. 
Lubińska placówka oświatowa jest jedyną w na-
szym regionie, która przyłączyła się do przedsię-
wzięcia „Społeczeństwo obywatelskie zaczyna 
się w szkole”. Jego pomysłodawcą jest Społecz-
ne Towarzystwo Oświatowe.

Marta Czachórska
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Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień istnieje w tym miejscu od 1994 roku 

Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień
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Będą wnioskować o dotacje na modernizację wsi

Gmina stawia na rozwój
Dążąc do zmniejszenia ÐÐ dysproporcji pomiędzy miastem a wsią gminni 

	 	    urzędnicy opracowali Plany Odnowy Miejscowości. 

Dokumenty sporządzone na 
podstawie propozycji mieszkań-
ców będą teraz przegłosowywane 
przez radnych, a kolejnym etapem 
będzie pozyskiwanie środków 
z unii na ich realizację. 

Mieszkańcy gminy Lubin po-
stanowili zidentyfikować proble-
my, z jakimi należy się zmierzyć 
w dążeniu do poprawy jakości ży-
cia na obszarach wiejskich, przy-
stępując w poszczególnych sołe-
ctwach do opracowania Planów 
Odnowy Miejscowości. 

- Plan Odnowy Miejscowości 
jest dokumentem mającym na ce-
lu stworzenie szczegółowej kon-
cepcji oraz wizji rozwoju miejsco-
wości. Określa generalny kieru-
nek zmian pożądanych przez 
mieszkańców oraz przedstawia 
metody i narzędzia ich wdrażania. 
Jednocześnie opracowanie 
i uchwalenie takiego dokumentu 
stanowi niezbędny warunek przy 
ubieganiu się o środki finansowe 
w ramach Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata 2007-
2013 – tłumaczy Anna Marzec, 
gminny specjalista ds. współpra-
cy europejskiej i funduszy ze-
wnętrznych.

Dofinansowaniem mogą zostać 
objęte projekty dotyczące budowy, 
rozbudowy, remontu lub wyposa-
żenia świetlic wiejskich i gminnych 
ośrodków kultury, obiektów spor-
towych, ścieżek rowerowych i pie-
szych czy placów zabaw. Na wsiach 
uporządkowane zostaną też parki 
i inne tereny zielone, urzędnicy 
planują też odnowę i konserwację 
obiektów zabytkowych. 

Radni zatwierdzili już Plany 
Odnowy Miejscowości na lata 
2008-2015 dla pierwszych czte-
rech sołectw: Bukowny, Księginic, 
Obory i Raszówki. 

- Bazą wyjściową do sporządze-
nia planów były dane własne Urzę-
du Gminy Lubin, dokumenty stra-
tegiczne gminy, informacje pozy-
skane od mieszkańców wsi oraz 
konsultacje społeczne przeprowa-
dzone w zainteresowanych miej-
scowościach na zebraniach wiej-
skich – wyjaśnia urzędniczka.

Warto dodać, że w trakcie opra-
cowania znajdują się kolejne pla-
ny. Ich powstanie jest możliwe 
dzięki zaangażowaniu i aktywno-
ści osób reprezentujących społecz-
ności lokalne poszczególnych wsi. 

Mariola Samoticha

Gmina 
wspiera kluby 
sportowe
Radni gminy wiejskiej Lubin za-
decydowali, że kluby sportowe 
działające na terenie gminy, bę-
dą mogły ubiegać się o dotacje 
z samorządu. Kluby muszą jedy-
nie złożyć wniosek oraz spełnić 
określone wymogi formalne. 
Kwestie przyznawania klubom 
dotacji reguluje przyjęta przez 
radnych uchwała. Radni określili 
w niej warunki i tryb wspierania 
sportu kwalifikowanego na tere-
nie gminy. Najważniejsze, żeby 
klub posiadał licencję oraz  
70 procent zawodników miesz-
kało na terenie gminy. 
Wnioski o dotację rozpatrywane 
będą w drodze konkursowej, 
a ich terminy zostaną określone 
przez wójta. Wcześniej jednak 
poprzez przyjęcie uchwały bu-
dżetowej radni określą, ile pie-
niędzy zostanie przeznaczonych 
na to przedsięwzięcie. Nato-
miast o przyznaniu dotacji dla 
konkretnego klubu zadecyduje 
wójt po wcześniejszych zasięg-
nięciu opinii Komisji Zdrowia 
i Sportu. 

MS

Wokół przedszkola w Raszówce otwarto zmodernizowany teren

Przedszkole coraz piękniejsze
Kilka miesięcy prac ÐÐ modernizacyjnych zakończono uroczystym otwarciem – wójt Gminy Lubin Irena  

	 		 Rogowska otworzyła 8 października teren wokół przedszkola w Raszówce. Poświęcenia terenu doko-
nał proboszcz parafii Jan Bok. 

Prace modernizacyjne trwały 
siedem miesięcy, od październi-
ka 2007 roku do maja 2008 ro-
ku. 

- Przez ten cały czas przed-
szkole funkcjonowało bez zakłó-
ceń – mówi dyrektorka Przed-
szkola Katarzyna Foryś. - Zosta-
ły wykonane parkingi, podjazdy 
dla osób niepełnosprawnych, 
wytyczono drogę przeciwpożaro-
wą oraz wykonano taras przy bu-
dynku przedszkola. Po wstawie-
niu drzwi uzyskaliśmy bezpo-
średnie dojście na taras, z które-

go chętnie korzystają nasze dzie-
ci. Wokół na terenach zielonych 
nasadzono wiele drzew i krze-
wów ozdobnych – dodaje.

Przebudowany teren znajdu-
je się pomiędzy przedszkolem 
a biblioteką. Wcześniej był nie-
zagospodarowany, teraz, dzięki 
przeprowadzonej modernizacji 
powstał kompleks przedszkolno-
biblioteczny. 

- Oprócz dojazdu od ulicy Ko-
lejowej wykonano dodatkowe 
dojście od ulicy Bema, dzięki te-
mu z ogrodu przedszkolnego ko-

rzystać mogą wszyscy mieszkań-
cy Raszówki. Cały teren został 
ogrodzony i jest pod stałą kon-
trolą kamer. Koszt modernizacji 
wyniósł ok. 100 tys. zł – tłumaczy 
Janusz Łucki, rzecznik Urzędu 
Gminy Lubin.

Otwarcie terenu wokół przed-
szkola połączono ze Świętem Pie-
czonego Ziemniaka, zorganizowa-
nego dla jego podopiecznych. By-
ły popisy przedszkolaków oraz licz-
ne konkursy i zabawy dla dzieci 
z udziałem zaproszonych gości.

Mariola Samoticha
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Otwarcie terenu wokół przedszkola 
połączono ze Świętem Pieczonego 

Ziemniaka

Przy szkołach powstały kompleksy sportowe 

Ścinawa stawia na sportowców
Ścinawskie placówki oświatowe mogą pochwalić się boiskami z prawdziwego zdarzenia. Po Szkole Podstawowej nr 3, kompleks boisk otwarto też przy  ÐÐ				   Gimnazjum Publicznym. Na obie inwestycje gmina wydała niemal 2,5 mln zł. 

Kompleks sportowy przy Szko-
le Podstawowej nr 3, który we 
wrześniu oddano do użytku, jest je-
dynym tego typu przyszkolnym 
obiektem w całym województwie. 

– Naszą chlubą jest sam fakt, że 
jest to największy kompleks przy-
szkolny na terenie województwa 
dolnośląskiego. Został on wyposa-
żony w trybunę na 500 miejsc sie-
dzących, 100-metrową bieżnię, 
skocznię w dal i trzy płyty boisk, do 
tenisa ziemnego, siatkówki, piłki 
ręcznej, nożnej oraz koszykówki. Co 
ważne, cały obiekt jest oświetlony, 
a dla bezpieczeństwa także monito-

rowany – mówi z dumą Andrzej 
Holdenmajer, burmistrz Ścinawy. 

Nowymi boiskami o europej-
skim standardzie mogą się też po-
chwalić uczniowie oraz nauczycie-
le Gimnazjum Publicznego. 13 
października przy placówce otwar-
to kompleks sportowy, w którego 
skład wchodzą: boisko do siatków-
ki, piłki ręcznej, nożnej oraz dwa 
boiska do koszykówki.

– Pamiętam jak 10 lat temu, 
kiedy utworzono gimnazja, wraz 
z całym zespołem planowaliśmy 
jak nasza szkoła będzie wyglądać 
za kilka lat – wspomina Grażyna 

Stępień, dyrektorka Gimnazjum 
Publicznego w Ścinawie. – Powo-
li realizujemy nasze marzenia. Sa-
mi niewiele byśmy zrobili, bo żeby 
spełniać marzenia, muszą pojawić 
się twarze ludzi, którzy służą po-
mocą. Siła jest w jedności i dzięki 
współpracy z naszymi lokalnymi 
władzami udało się zrealizować 
marzenia – dodaje.

Podczas uroczystości otwarcia 
boisk dyrektorka podkreślała też, 
że najważniejsze dla uczniów jest, 
że po roku obiekt został oddany do 
użytku, a młodzież będzie mogła 
rozwijać się, ćwiczyć na tych boi-

skach i osiągać coraz większe suk-
cesy sportowe. 

Zalety obiektu dostrzegają też 
politycy z naszego regionu. 

– Dla mnie powstanie komplek-
su boisk to tryumf życia codzienne-
go nad polityką i tego gratuluję pa-
ni dyrektor, która jest niejako mat-
ką wychowanków tej szkoły oraz 
burmistrzowi miasta, którego uwa-
żam za ojca. To jest najważniejsze 
i taka opieka potrzebna jest naszym 
dzieciom – podkreśla Piotr Cybul-
ski, poseł PiS. 

Wybudowanie w Ścinawie za-
plecza sportowego nie byłoby moż-

liwe, gdyby nie bardzo duży do-
chód osiągnięty w ubiegłym roku 
ze sprzedaży nieruchomości. 

– Wszystko sfinansowaliśmy ze 
środków własnych dzięki rekordo-
wej sprzedaży gruntów. Uzyskane 
w ten sposób pieniądze w pierwszej 
kolejności postanowiłem przezna-
czyć właśnie na krzewienie sportu. 
W młodości sam zajmowałem się 
sportem, dlatego chcę go promować 
wśród ścinawskiej młodzieży. Chcę 
oderwać młodych ludzi od innych 
nieciekawych zajęć, tak, aby całą 
swoją energię mogli przenieść na te 
boiska – tłumaczy Holdenmajer.

Burmistrz podkreśla też, że 
inwestycja, jaką są nowo wybu-
dowane boiska, przysłuży się nie 
tylko uczniom szkół, ale też 
wszystkim mieszkańcom Ścina-
wy i okolicznych miejscowości, 
którzy będą mogli korzystać 
z obiektów.

– Wiele jest jeszcze do zrobie-
nia, trzeba np. wyremontować sa-
lę gimnastyczną i dach gimna-
zjum, ale wierzę, że tak jak w przy-
padku boisk, wszystkie moje pla-
ny zostaną zrealizowane – dodaje 
burmistrz.

Mariola Samoticha

W skład kompleksu wchodzą boisko do siatkówki, piłki ręcz-
nej, nożnej oraz dwa boiska do koszykówki
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PIłkarze z lubina byli lepsi, jednak musieli gonić wynik

Z koroną na remis
W meczu 15. kolejki pierwszej ligi Zagłębie Lubin zremisowało na wyjeździe z Koroną  ÐÐ				    Kielce 2:2. Remis podopiecznym Dariusza Fornalaka uratowali Ilijan Micański i Michał Sta-

siak, którzy obie bramki dla miedziowych zdobyli w doliczonym czasie gry.

Mimo że w pierwszej połowie bramki w Kielcach nie padły, to 
dwanaście tysięcy widzów nie mogło się nudzić. Swoich sytuacji 
nie wykorzystali: Goliński, Sasin, Konon. Tuż przed gwizdkiem sę-
dziego, po świetnym zagraniu Szymona Pawłowskiego, spudłował 
Golina. W pierwszych 45 minutach Zagłębie było zespołem lep-
szym, jednak goście nie potrafili zdobyć bramki.

W drugiej połowie na boisku zameldowali się Jacek Kiełb 
i Piotr Gawęcki, to właśnie rezerwowi wyprowadzili gospodarzy 
na prowadzenie. 

W 72. minucie w pole karne miedziowych wpadło trzech pił-
karzy Korony. Do wrzutki z prawej strony doskoczył Kiełb i dał 
kielczanom prowadzenie. 10 minut później podwyższył Gawę-
cki, zdobywając swojego siódmego gola w lidze. Zagłębie ciągle 
atakowało, jednak bez powodzenia.I nadeszła 90. minuta! Mie-
dziowi rozegrali popisową akcję, którą zupełnie rozklepali obro-
nę gospodarzy, a dzieła dopełnił najskuteczniejszy piłkarz pierw-

szej ligi, Ilijan Micański. W doliczonym czasie gry Zagłębie wy-
konywało rzut rożny, a piłkę zacentrowaną przez Łukasza Han-
zela do siatki skierował... kto? Oczywiście Michał Stasiak! Kto je-
śli nie Stasiu strzela najważniejsze gole?!

Po meczu powiedzieli:
- Jeśli nie wykorzystamy sytuacji, które stwarzamy sobie 

w pierwszej połowie, to późnej ciężko nam wygrać. Niemniej wal-
czyliśmy do końca i wierzyliśmy, że uda nam się odrobić dwu-
bramkową stratę. Nieważne, którą minutę wskazuje tablica świet-
lna, gramy do ostatniego gwizdka sędziego – mówił Michał Sta-
siak, lubiński specjalista od ważnych bramek.

- Bramki dla naszych rywali strzelali piłkarze rezerwowi, my 
natomiast skupiliśmy się na wyłączeniu z gry Ediego i Sobolew-
skiego, potencjalnie najgroźniejszych piłkarzy z Kielc – zauwa-
żył Dariusz Fornalak. 

� Zygmunt Kogut

 �Jakie będą kolejne etapy prac przy 
murawie?
- Przy rozkładaniu trawa bę-

dzie walcowana, a później musi-
my czekać, żeby się ukorzeniła. Z 
ciekawostek mogę dodać, że wy-
brana przez nas murawa jest naj-
szersza spośród wszystkich do-
stępnych – rolka ma szerokość 
2,20 metra (poprzednie były me-
trowe), a długość 16 metrów. Bę-
dzie więc mniej łączeń.

 Im mniej łączeń, tym lepiej?
- Tak, ponieważ ułatwia to sa-

mą pracę przy układaniu mura-
wy i ma pozytywny wpływ na jej 
ukorzenianie.

 �Czy rozłożenie murawy nie utrudni 
przebiegu prac budowlanych przy 
stadionie?
- Nie da się ukryć, że jest to pe-

wien problem dla wykonawcy, 
ale konsorcjum budujące stadion 
przystało na takie warunki i po-
radzi sobie z tym dyskomfor-
tem.

 �Czy trawa musi spełniać jakieś cer-
tyfikaty FIFA i UEFA, czy to jest w ja-
kiś sposób badane?
- Oczywiście nasza murawa 

spełnia takie normy. Kiedy sta-
dion będzie weryfikowany 
przez komisję UEFA, to zosta-
niemy poproszeni o certyfikat. 
Takie wymogi dotyczą nawet 
warstwy, która znajduje się 
bezpośrednio pod właściwą 
trawą. 

 �Skąd dokładnie została przywiezio-
na murawa?
- Murawę dostarczyła firma 

Horst Schwab GmbH z siedzibą 
w Niemczech. Trawa została za-
rezerwowana już w czerwcu, wte-
dy też otrzymała roboczy doku-
ment zwany paszportem.

 To ostatni etap prac przy murawie?

- Wizualnie tak, jednak w rze-
czywistości to dopiero początek 
całego cyklu prac nad murawą. 
Trawa będzie nawożona, cięta, 
podlewana. Tak, aby była dosko-
nale przygotowana na wiosnę dla 
lubińskich piłkarzy.

 �A kiedy planowany jest rozruch in-
stalacji grzewczej i nawadniają-
cej?
- Nawadniającą już testowali-

śmy, zraszacze zostały już za-
montowane. Trzy sztuki umiesz-
czono w samej murawie i dwana-
ście sztuk na bokach płyty. Zaś 
test instalacji grzewczej jeszcze 
przed nami.

 Jakie są rozmiary murawy?
- Dodatkowo, poza standar-

dowym polem gry określonym 
przez UEFA, czyli 105 x 68 m, 
murawa poza linię boczną będzie 
wystawała 2 metry, zaś za bram-
kami 3 metry.

 �A co będzie wypełniało przestrzeń 
między trawą a trybunami?
- Znajdzie się tam na-

wierzchnia utwardzona, speł-
niająca oczywiście odpowied-
nie kryteria. Bo pamiętajmy, 
że na stadion będzie musiała 

wjechać straż pożarna i karet-
ka.

 �Co w takim razie z pasem rozgrzew-
kowym?
- Zdaniem wykonawcy nie 

musi być to naturalna murawa,  
jest to jeszcze jednak sprawa do 
rozstrzygnięcia, choćby z tego 
faktu, iż aktualnie dostajemy syg-
nały, iż na sztuczną murawę nie 
zgadza się PZPN.

 �Co oprócz rozkładania murawy dzie-
je się teraz na stadionie?
- Wykonawca postawił już słu-

py pod konstrukcję budynku głów-
nego, jednocześnie będą prowa-

dzone prace nad budową trybuny 
głównej, gdyż obie realizacje są ze 
sobą technologicznie powiązane. 
W I połowie 2009 r. trybuna głów-
na wraz z budynkiem powinna 
osiągnąć swój ostateczny kształt.

 �W zeszłym tygodniu rozpoczął się też 
montaż dachu, na czym polega za-
daszenie trybun?
- Wykonawca kładzie blachę 

oraz montuje odwodnienia. Te-
raz najlepiej widać to na trybunie 
południowej, gdzie prowadzone 
są prace. � Zygmunt Kogut

 �KORONA KIELCE: 1. Radosław Cierzniak - 20. Łukasz Nawotczyński, 4. Hernani, 5. Marek Szyn-
drowski, 19. Robert Bednarek- 6. Paweł Sasin, 28. Cezary Wilk, 10. Mariusz Zganiacz, 29. Paweł 
Sobolewski- 16. Edi Andradina, 30. Ernest Konon. Ławka: 12. Piotr Misztal, 25. Damian Jędryka, 
23. Maciej Szajna, 9. Paweł Kal, 27. Jacek Kiełb, 14. Piotr Gawęcki.

 �KGHM ZAGŁĘBIE LUBIN: 30. Aleksander Ptak - 19. Grzegorz Bartczak, 4. Michał Stasiak, 18. Mate 
Lacić, 3. Łukasz Jasiński - 23. Szymon Pawłowski, 8. Mateusz Bartczak, 25. Łukasz Hanzel, 77. Mi-
chał Goliński- 27. Wojciech Kędziora, 22. Ilijan Micanski. Ławka: 12. Jewhen Kopył, 14. Dariusz Ja-
ckiewicz, 87. Patryk Klofik, 7. Dawid Plizga, 17. Łukasz Zagdański, 24. Bartosz Rymaniak.

Trawa przyjechała z paszportem
Zgodnie z zapowiedziami ÐÐ na obiekcie Zagłębia Lubin rozpoczęto prace związane z układaniem murawy. 

	 		 Do Lubina przyjechała trawa z Bawarii zaopatrzona odpowiednim paszportem oraz spełniająca normy 
UEFA. Do końca tygodnia płytę boiska pokryje zielony dywan, na którym wiosną ligowe pojedynki toczyć 
będą piłkarze miedziowych. O pracach prowadzonych aktualnie przy stadionie opowiada Piotr Dziurman, 
kierownik projektu.
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Interferie lepsze od Kubania 

Wygrana nie dała awansu
Zwycięstwem Interferii Zagłębia LubinÐÐ  zakończyło się rewanżowe  

	 	    spotkanie II rundy Pucharu EHF. Wygrana 28:25 (15:12) nie dała jed-
nak awansu, gdyż pierwszy mecz rozegrany w rosyjskim Krasnodarze lu-
binianki przegrały z Kubaniem 22:32.

W 3. minucie po bramce Joan-
ny Obrusiewicz spod własnego po-
la karnego Zagłębie wyszło na 
pierwsze prowadzenie, którego nie 
oddało już do końca. W 20. minu-
cie podopiecznym Bożeny Karkut 
udało się odskoczyć na dwie bram-
ki - 9:7, a na dwie minuty przed za-
kończeniem pierwszej połowy 
przewaga wzrosła do czterech bra-
mek. Do szatni lubinianki schodzi-
ły, wygrywając 15:12. 

- Szkoda, że nie udało nam się 
dorzucić jeszcze dwóch, trzech bra-
mek - mówiła w przerwie Bożena 
Karkut. 

To co nie udało się w końcówce 
pierwszej połowy, udało się na po-
czątku drugiej odsłony. Nie minę-
ły trzy minuty, a przewaga Interfe-
rii wzrosła do pięciu trafień. Na 
tablicy wyników było 18:13 i wciąż 

nadzieja na odrobienie strat. Pię-
ciobramkowa przewaga utrzymy-
wała się do 38. minuty, kiedy było 
20:15. Niestety od tego momentu 
coś w grze lubińskiej drużyny się 
zacięło i z wyniku 20:15 zrobiło się 
tylko 23:22. Trener Interferii, Bo-
żena Karkut poprosiła o czas i po-
układała grę drużyny. Do ostatnich 
minut lubinianki trzymały wynik 
i wygrały 28:25. 
Interferie: Maliczkiewicz, Czarna - Cie-
płowska, Pielesz 4, Semeniuk 3, Obru-
siewicz 7, Gunia 3, Jakubowska, Ol-
szewska 1, Jacek 2, Kordić, Jochymek 
6, Byzdra 2.  
Kubań: Rozintseva, Tormozova - Tsvirin-
ko 3, Belaya 2, Evtukhova 2, Dmitrien-
ko, Sen, Sokirkina 1, Cherniy 3, Gus-
hchina, Bobrovnikova 11, Nekhoros-
heva, Smirnova 3. 
� Łukasz Lemanik

Zremisowali trzeci mecz z rzędu 

Remisowe Zagłębie 
Już dwa remisy z rzędu w piłce ręcznej są rzadkością, a co dopiero powiedzieć o trzech? Szczypior- ÐÐ				   niści Zagłębia Lubin trzeci raz w przeciągu trzech spotkań podzielili się z rywalem punktami. Po re-

misach z Vive i MMTS-em tym razem lubinianie zremisowali na własnym parkiecie z Travelandem-Spo-
łem Olsztyn 30:30 (16:17). 

W Lubinie kibice kolejny raz 
byli świadkami emocjonującego 
pojedynku, choć początek zbyt 
wielkich emocji nie zapowiadał. 
Po pięciu minutach gry lubinia-
nie prowadzili już 5:1. Jeszcze do 
12. minuty utrzymywała się wy-
raźniejsza przewaga Zagłębia - 
było 10:7. Niestety od tego mo-
mentu podopieczni Jerzego Sza-
frańca zaczęli grać słabiej w obro-
nie i co chwilę byli wykluczani na 
dwie minuty. Do szatni lubinia-
nie schodzili, przegrywając 
16:17. 

W drugiej odsłonie spotka-
nia wynik zmieniał się jak w ka-
lejdoskopie – raz na prowadze-
niu byli gospodarze, raz goście. 
Do ostatnich minut żadnej 
z drużyn nie udało się wypraco-
wać większej niż dwubramko-
wa przewagi i byliśmy świadka-
mi niezwykle emocjonującej  
końcówki. W 59. minucie do lu-
bińskiej bramki trafił Krzysztof 
Szymkowiak i Traveland był 
o  krok od zwycięstwa. Nie 
pierwszy raz jednak zawodnicy 
Zagłębia pokazali, że grają do 
końca.

W ostatniej minucie karnego 
wykorzystał Piotr Obrusiewicz, 
zdobywając swoją dziesiątą 

bramkę. Trzeci z rzędu remis Za-
głębia stał się faktem. 

- Po raz pierwszy w karierze 
spotkałem się z czymś takim, że-
by drużyna zremisowała trzy me-
cze z rzędu. Mam nadzieję, że 
przełamiemy tę passę już 
w najbliższym meczu i zdobę-
dziemy w końcu dwa punkty – 
mówił po meczu rozgrywający 
Zagłębia Robert Kieliba. 

Łukasz Lemanik

Zagłębie Lubin - Traveland-Społem 
Olsztyn 30:30 (16:17) 
 Zagłębie: Malcher, Zaprutko - 
Niedośpiał 1, Zadura, Steczek, Tom-
czak 4, Adamczak Paweł, Skalski 3, 
Kozłowski 4, Obrusiewicz 10, Migała 
3, Anuszewski 2, Żubrowski, Kieliba 3. 
 Traveland: Wolanski, Boniecki - 
Frelek 5, Petricheev 1, Urbanowicz 
6,Maciejewski 1, Kłosowski, Waśko 2, 
Zyśk 1, Kopyciński, Bartczak 4, Szym-
kowiak 1, Malewski 1, Boneczko 7.

Lubinianki ra-
dziły sobie 

z twardą obro-
ną Rosjanek
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Piotr Obrusiewicz 
popisał się niezwy-
kłą skutecznością 

Zawodnicy walczyli o każdą piłkę  
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Przeciwnicy ze szczególnym respektem 
podchodzą do zawodników z Lubina, których 
barw broni aktualny mistrz Polski, Piotr Kac-
przak.

- Lubińskie dzieci bardzo chętnie grają 
w kręgle, już dziesiąty raz spotykamy się na 
Dolnośląskich Mistrzostwach w Kręglar-
stwie. Ta impreza jest eliminacją do Mi-
strzostw Polski, więc nasi uczniowie mają 
cel do zrealizowania – tłumaczyła Katarzy-
na Jania, nauczycielka z Zespołu Szkół Spe-
cjalnych w Lubinie. - Ostatnie trzy tytuły 
mistrzów Dolnego Śląska przypadły właś-
nie nam, wcześniej zdarzało się, że wygry-
wała inna drużyna. Trzeba jednak przy-
znać, że to właśnie my wiedziemy prym, 
ponieważ regularnie trenujemy i chodzimy 
na kręgielnię, a nasza młodzież ma częst-
szy kontakt z tą dyscypliną. Świetnie nam 
idzie także na Mistrzostwach Polski, przy-
wozimy dwóch, trzech mistrzów w katego-
rii starszych chłopców i dziewcząt. Dziś 
w naszej drużynie zagra nawet aktualny 

mistrz Polski w kategorii starszej, Piotr 
Kacprzak.

Faktycznie, Piotrek na rozgrzewce pre-
zentował się bardzo dobrze. Spośród prze-
ciwników wyróżnia się nienaganną techni-
ką, chłopak rzuca bowiem jedną ręką. Opa-
nowanie tej sztuki zajęło mu trochę czasu, 
jednak treningi i czas spędzony na kręgielni 
przyniosły wymierne efekty, bo przecież 
w Lubinie mamy mistrza!

Impreza odbywa się w Lubinie cyklicznie, 
niektóre z zespołów nie opuściły dotąd żad-
nej edycji. Wszyscy chwalą Lubin za dosko-
nałą organizację. 

- Przyjeżdżamy tutaj od dziesięciu lat, czy-
li od pierwszych zawodów, które odbyły się 
w Lubinie. Młodzież bardzo lubi tu przyjeż-
dżać, podoba się jej tutejszy klimat. Organi-
zacyjnie wszystko stoi na wysokim poziomie. 
Nie zajmujemy tutaj czołowych miejsc, ale 
my te zawody traktujemy w kategoriach za-
bawy i odskoczni od nauki. Wyjazd na impre-
zę do Lubina stanowi dla naszych uczniów 

nagrodę - mówił Andrzej Połtawik, nauczy-
ciel Zespołu Placówek Szkolno-Wycho-

wawczych z Głogowa.
Chociaż wydawało się, że to 

reprezentanci naszego mia-
sta będą bezkonkurencyj-

ni, zwyciężyła druży-
na ze Szklar 

Górnych. Na drugim 
miejscu uplasowała się druży-
na z Lubina, najniższe miejsce na podium 
przypadło OSW z Głogowa.

Na drugim miejscu uplasowała się druży-
na z Lubina, najniższe miejsce na podium 
przypadło OSW z Głogowa.

Zawody przygotowały  i przeprowadziły:
Katarzyna Pietruszko i Katarzyna Jania- 

nauczycielki wychowania fizycznego  w Ze-
spole Szkół Specjalnych w Lubinie.

Zygmunt Kogut

Bezkonkurencyjni  
 Ukraińcy

XII Bieg Barbórkowy ÐÐ przeszedł już do historii. Na trasę, która wiodła 
	 		 ulicami Lubina, wyruszyło 264 biegaczy. W kategorii open imprezę 
zdominowali zawodnicy zza wschodniej granicy. Trzy pierwsze miejsca 
zajęli Ukraińcy, zwyciężył z czasem 00:30:15 Vitalyi Shafar, reprezentu-
jący barwy Sportowego Klubu Policji.

Zagrały dla reprezentacji 
Cztery zawodniczki Interferii ÐÐ Zagłębia Lubin wystąpiły w reprezentacji 

	 		 Polski podczas międzynarodowego turnieju towarzyskiego Holland 
Handball Tournament 2008. Biało-czerwone ukończyły turniej na trzecim 
miejscu.

W każdym meczu na parkiecie 
mogliśmy zobaczyć przynajmniej 
dwie zawodniczki Interferii, a do 
Holandii pojechały cztery przed-
stawicielki naszego klubu: Joanna 
Obrusiewicz, Aleksandra Jacek, 

Agnieszka Jochymek i Monika Gu-
nia.  Łącznie lubinianki na turnieju 
Holland Handball Tournament 
2008 zdobyły dla Polski 19 bramek, 
z czego najwięcej Joanna Obrusie-
wicz – 8.  � Łukasz Lemanik

 �Kategoria open:  
Shafar Vitaly (Ukraina) 
Geletiy Igor (Ukraina) 
Rybak Witaly (Ukraina) 
Czwarte miejsce zajął mieszkaniec 
Ścinawy, Adam Draczyński. Najlep-
szy rezultat spośród reprezentantów 
Lubina uzyskał Tadeusz Ławicki, któ-
ry na mecie zameldował się na 17. 
pozycji.

 �Kategoria mężczyźni 40-49 lat:  
Bogdan Jarosz (Wrocław) 
Grzegorz Kiełczewski (Wrocław) 
Edward Baczewski (Wałbrzych) 
Najlepszy z Lubina Mieczysław Pola-
czyk, dobiegł do mety na ósmym 
miejscu.

 �Kategoria M 50: 
Tadeusz Ławicki (Lubin) 
Józer Brawdenburg (Dopiewo) 
Marian Czerski (Wrocław)

 �Kategoria M 60: 
Eugeniusz Czechowski  

(Zielona Góra) 
Jan Fus Wrocław) 
Kazimierz Wojtasik (Jelenia Góra) 
Na siódmym miejscu dobiegł Grze-
gorz Garczyński z Lubina.

 �Kobiety powyżej 35 lat:  
Małgorzata Sobańska (Poznań) 
Dorota Ustianowska (Częstochowa) 
Elżbieta jarosz (Wrocław)

 �Oddział ZG Lubin:  
Mieczysław Polaczyk 
Ireneusz Jesion 
Piotr Klimkowski 
Wszyscy trzej biegacze mieszkają 
w Lubinie.

 �Kategoria zatrudnionych w KGHM: 
Krzysztof Skiba (Wałbrzych) 
Rafał Derecznik (Lubin) 
Stanisław Golonko

 �Kategoria spoza KGHM:  
Tadeusz Ławicki 
Tomasz Rudnik Bogatynia 
Jerzy Warszawski Zielona Góra

W kategorii szkół podstawo-
wych triumfowali: Kamila Pałka 
oraz Wojciech Krawczyk. Wśród 
gimnazjalistów bezkonkurencyjni 
byli: Marta Knull i Bartosz Barski. 
Młodzieżowcy rywalizowali na dy-
stansie 500 metrów. Bieg sztygar-

ski na jedną milę wygrał Mieczy-
sław Polaczyk (ZG Lubin). Dyrek-
torską najszybciej przebiegli za-
wodnicy NITROERG S.A., a szta-
fetę międzyzakładową drużyna 
KGHM O/ZG Rudna.

Zygmunt Kogut

Szklary najlepsze w kręgle
W czwartek (16.10.2008 r.)ÐÐ  o godzinie 9 na obiekcie Ośrodka Sportu i Rekreacji rozpoczęły się Dolnośląskie Mistrzostwa w Kręglarstwie  

	 		 Lubin 2008. Do rywalizacji przystąpiło dziewięć placówek szkolnictwa specjalnego. Wśród zawodników nie mogło oczywiście zabraknąć 
reprezentantów Lubina, którzy uchodzili za faworytów do zwycięstwa.

Tym razem zawodnicy rywali-
zować będą drużynami z włoskiej 
Serie A, a zdecydowanym fawo-
rytem jest Marcin Romańczuk. 
Dlaczego? 

- Nie dość, że jest najlepszym 
zawodnikiem ligi, to dodatkowo 
będzie grał swoją ulubioną druży-
ną, Juventusem Turyn – mówi 
Krzysztof Kłak. - Rola faworyta 
jest zawsze niewdzięczna, bo 
wszyscy skupiają swoją uwagę 
i siły na mecze z mistrzem. 

- Romankowi tytuł spróbują 
odebrać Filippousis, Leman, Pą-
czek i Zienior. Ta czwórka mocno 
będzie naciskać mistrza – dodaje 
Chris. 

Obsada w trzecim sezonie bę-
dzie jeszcze silniejsza niż w po-
przednich. W lidze zagrają za-
wodnicy, którzy święcą triumfy 
również na arenie ogólnopolskiej. 
- Mistrzostwo Polski we Wrocła-
wiu czy 2. miejsce zdobyte w IV 
Lubińskim Turnieju Sensible 
Soccer pokazują na co naprawdę 

mnie stać i chciałbym, aby w każ-
dej kolejce udawało mi się ogry-
wać takich zawodników jak Ro-
maneq czy Foka, co udało mi się 

właśnie na turnieju w Lubinie. 
Chciałbym również obronić tytuł 
wywalczony w poprzednim sezo-
nie, mam tu na myśli Puchar In-
vedia Sensible Ligi – zapowiada 
Adam Michalik, czyli Pączek.

Po raz kolejny rozgrywki od-
będą się pod szyldem firmy Inve-
dia, zajmującej się tworzeniem 
profesjonalnych serwisów inter-
netowych. W organizacji 3. sezo-
nu pomoże m.in. Stowarzyszenie 
„Jeden Lubin”, które było współ-
organizatorem IV Lubińskiego 
Turnieju Sensible Soccer.

– Postanowiliśmy pomóc 
w organizacji ligi, ponieważ 
ostatni turniej w Senisble cieszył 
się ogromną popularnością nie 

tylko w naszym mieście, a na ko-
lejny swój przyjazd zapowiedzie-
li już gracze z zagranicy. Lubin 
stał się stolicą Sensible, a liga jest 
z pewnością dobrą wizytówką – 
mówi Tomasz Kulesza, prezes 
Stowarzyszenia „Jeden Lubin”.

Pierwsza kolejka 3. sezonu In-
vedia Sensible Ligi zostanie roze-
grana w poniedziałek o godzinie 
18 w Klubie Centrum Baribal 
w Lubinie. Każdy, kto chce spró-
bować swoich się w tej kultowej 
grze komputerową może się 
sprawdzić z najlepszymi zawod-
nikami w Polsce. Więcej informa-
cji na oficjalnej stronie: www.sen-
sible.invedia.pl.
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Przed nami 3. sezon Invedia Sensible Ligi 

Zagrają o tytuł
 

Już 27 października rozpocznie się kolejny, trzeci już sezon Invedia Sensible Ligi. Zawodnicy  ÐÐ				   staną w szranki, aby rywalizować o tytuł najlepszego zawodnika w jakże kultową grę Sensible World 
of Soccer. Emocji, podobnie jak w dwóch poprzednich edycjach, na pewno nie zabraknie. 
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dopowiedziane...

Mirek,  siadaj  
i  nie  wygłupiaj  się...

15 Rozrywka
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BARAN 
To Twój miesiąc, Baranie! Nic nie bę-
dzie dla Ciebie za trudne: to Ty decydu-
jesz, jak wyglądają Twoje układy z 
najbliższą osobą, z przyjaciółmi, rodzi-
ną i w ogóle otoczeniem. Bez specjal-
nych wysiłków przekonasz innych do 
swoich pomysłów i planów.

BYK 
Uważaj na finanse, Byku! Październik 
miesiącem oszczędzania szczególnie 
dla Ciebie - ten miesiąc jest bardzo od-
powiedni, aby załatwić wszelkie sprawy 
związane z finansami i interesami, któ-
re zdarzało Ci się odkładać na potem.

BLIŹNIĘTA 
U Bliźniaków jak zwykle ruch i będzie 
się dużo działo... Październik zapowia-
da się na miesiąc pełen wydarzeń, na 
szczęście będą one raczej miłe i ko-
rzystne, choć może tempo życia wzroś-
nie trochę za bardzo jak na oczekiwa-
nia Bliźniaków. 

RAK 
Uwaga, Raku! W październiku możesz 
być trochę lekkomyślny, narwany i roz-
targniony, a to nie jest dla Ciebie dobre! 
Pośpieszne decyzje, któe podejmiesz 
bez dłuższego zastanowienia, mogą 
mieć dalekosiężne i mało przyjemne 
skutki.

 SKORPION 
Jeśli się troszeczkę postarasz, czeka 
Cię bardzo dobry miesiąc, Skorpionie. 
Szykuje się wiosna w uczuciach - na 
Twojej drodze znajdzie się ktoś niezwy-
kle intrygujący, zmysłowy i inteligentny. 

LEW 
Energetyczne lato sprawi, że także je-
sienią dopisze Ci dobry nastrój i opty-
mizm w spojrzeniu na życie, choć za-
zwyczaj to trudny dla Ciebie okres - za 
mało słońca! Nie będziesz też narze-
kać na samopoczucie i zdrowie.

PANNA 
Wprawdzie Panny z natury są praktycz-
ne i zorganizowane, ale jednak w paź-
dziernku będa musiały do spraw finan-
sowych i porządkowych przyłożyć się 
szczególnie starannie. To miesiąc, któ-
ry sprzyja działaniom zarabianiu pie-
niędzy i działaniom na rzecz domu i ro-
dziny, 
WAGA 
W tym miesiącu dużo będzie się działo 
u was w pracy, drogie Wagi: szkolenia, 
wyjazdy na konferencje i spotkania 
zdominują ten miesiąc, ale też pozwolą 
Ci się wiele nauczyć i podnieść kwalifi-
kacje.   

STRZELEC 
To będzie trudny miesiąc, ale za to 
owocny. Jeśli odważysz się wreszcie 
stanąć twarzą w twarz ze sprawami, 
które już dawno powinieneś rozwiązać, 
to w tym miesiącu odniesiesz sukces, 
choć to na pewno nie będzie dla Ciebie 
łatwe.  

KOZIOROŻEC 
Daj sobie trochę luzu w tym miesiącu: 
dużo odpoczywaj, spaceruj i ciesz się 
urokami złotej polskiej jesieni. W pracy 
wystrzegaj się zadań, co do których 
masz wątpliwości - intuicja Cię nie za-
wiedzie. 

WODNIK 
Październik może być trochę nerwowy i 
zaskakujący, więc uważaj na swoje za-
chowanie – możesz pod wpływem 
zmęczenia i zdenerwowania mieć 
skłonności do bycia niemiłym i opryskli-
wym. Jednak odrobina kultury i opano-
wania bardzo się przyda. 

RYBY 
Dla Ryb październik to miesiąc refleksji 
i marzeń. Dlaczego nie? Po intensyw-
nym lecie odrobina nieróbstwa i pogrą-
żenia w marzeniach na pewno dobrze 
zrobi Rybom. Szykuje się także roman-
tyczne spotkanie z dawną miłością.  

 horoskopdziewczyna  
z lubina
Zostań kobietą twojego miasta i wygraj 
profesjonalną sesję fotograficzną

Od 12 listopada do 14 grudnia w holu CK Muza odbędzie się wystawa 40 wybranych przez redakcję tygodnika „ Wiado-
mości Lubińskie” zdjęć przedstawiających mieszkanki Lubina. Spośród eksponowanych fotografii wybrana zostanie naj-
bardziej fotogeniczna dziewczyna, która w nagrodę weźmie udział w profesjonalnej sesji fotograficznej.  
Wernisaż połączony z wyborem najpiękniejszej odbędzie się 14 listopada o godz. 17. Wstęp wolny.
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No,  co  musiałem  
przynieść  sobie  krzesło Dobra  nie  tłumacz  się. Miało  być  tak  pięk-

nie....  a  wyszło  jak  
zwykle.
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